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PAT donosi: 

Pan Prezydent R. P. otrzymał 
oå Prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej, Roose- 
velta, następującą depeszę: 


„Jego Ekscelencja Ignacy Moñ- 
elski, Prezydent Polskiej Republi- 
ki. Warszawa—Polakn. 


„Oczywista powaga iatnleją- 
cego kryzysu nakłada spleszny 
chowiązek na wszystkich rozpa- 
rzenia wezelkich możliwych środ 
ków, które mogłyby zapobiea 
wybuchowi ogólnej wojny. 

Mając to na celu, uważam siłe 
bis za uprawnionego do zapro- 
panowania, by zostały rozpatrzo 
ne pewne możliwe sposoby roz- 
= meena 

STÓR MIĘDZY RZĄDEM 
POLSKIM A RZĄDEM NIE- 
MIECKIEJ RZESZY MÓGERY 
RYĆ PRZEDMIOTEM REZPO- 
ŚREDNIEJ DYSKUSJI MIĘ- 
DZY DWOMA RZĄDAMI. 

Gdyby to okazała się niemo- 
iliwym, lub  niewykonainym, 
drugi sposób hyfhy: PRZEDŁO 
ŻYĆ SPORNE SPRAWY DO 
ARBITRAŻU. 

Trzeci sposóh: mogłaby hyć 
RONSYLACJA ZA POSRED- 
NICTIWEM TRZECIEGO NIE- 
ZAINTERESOWANEGO CZYN 
NIKA, w którym to wypadku 
wydawałoby się wskazanym, by 
strony skorzystały z uslug jed- 
nego z tradycyjnie nentralnych 
państw lub niezainteresowanej 
republiki zachodniej pólknii, cal 
kawiele leżącej poza sferą I spor 
nymi sprawami obecnega kry- 
zysu. 


Pan Prezydent  Rzeczypospi 
tej wystosował nasiępującą depe- 
Szę do króla Belgów: 

dego Królewska Mość Leopold 
S-ci, król Belgów, Bruksela. 

Zapoznałem sig ze szlachetną 
mową Waszej Królewskiej Mości 
2 prawdziwym podziwem dla wy- 
głoszonych miej w zasad. PUL- 
SKA ZAWSZE BRONIŁA IDEI, 


tracja 


Depesza Prezydenta R.P. do króla Belgów 


Trwałej poteg 


nie można budować na krzywdzie słabych 
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Ostatnie próby ratowania Pokoju 


Flota brytyjska u wrót Morza Bałtyckiego 


Gdyby pan postanowił apró- 
bować rozwiązania przez jeden z 
tych sposahów Pan może liczyć 
NA RZECZYWISTA, OAŁKO- 
WITĄ SYMPATIĘ ST. ZJEDN. 
i AMERYKAŃSKIEGO NARO- 
DU PODCZAS ROZPATRY- 
WANIA TYCH SPOSORÓW. A- 
paluje da pana, jak również za- 
apelewałom da rządu niemieckiej 
Rzeszy a zgodę NA POWSTRZY 
MANIE SIĘ OD JAKIEGO- 
KOLWIEK KONKRETNEGO 
ARTU WROGIEGO. 

Wohec tego, że tak Polska, jak 
Niemey są państwami suweren- 
nymi, oczywiście samo się przez 
się rozumie, że w razie wyboru 
jakiejkolwiek z proponowanych 
przeze mnie alternatyw jeden i 
dragi naród zgodzi się NA OKA- 
ZANIE CAŁKOWITEGO PO 
SZANOWANIA NIEPODLE- 
GŁOŚCI I TERYTORIALNEJ 
INTEGRALNOŚCI DRUGIEGO. 

Wiadomym jest dohrze panu, 
jak shdzę. Że przemawiając w 


imieniu Stanów Zjednoczonych, ! 
wykorzystałem 1 będę nadal wyj 
korzystywał wszelki wpływ NA | 


RZECZ POKOJU. Szerokie ma- 
sy ludowe każdego narodu duże- 
go I malego, UHCĄ POKOJU, 


Ruch robotniczy 


do Pzlskiej Partii Socjalistycznej 


Wczoraj otrzymaliśmy 


telefonem z Londynu oświadczenie 


następujące od klerownietwa brytyjskiego ruchu robotni- 


czego. 


W godzinie rozstrzygnięć ostatecznych CAŁY BRYTYJSKI 
RUCH ROBOTNICZY przesyła Polskiej Partii Socjalistycznej 
i polskim masom pracującym zapewnienie o swojej WIERNO- 
ŚCI NIEZACHWIANEJ dla wspólnej sprawy, która jest spra- 


wą WOLNOŚCI ŚWIATA. 


s 

W nomenklaturze angielskiej wyrażenie: cały ruch robotni- 
czy oznacza: Partię Pracy, związki zawodowe, spółdzielczość 
robotniczą, Partie Pracy t. zw. dominiów. 


nie paszukują wojennych zdohy- 
czy, uznają, że spory, pretensje 
i kontrpretensje hędą zawsze pa 
wstawały od czasu do czasu mię 
dzy Dnroda.ni, nle że jednak 
wszystkie takie spory bez wy- 
jatia MOGĄ BYC ROZWAŻA- 
NE PRZEZ PROCEDURE PO 
KOJOWA, jeżeli po aha siro- 
nach lstnieje ku temu wola. 
Zawiadomienie w podobnym 
senale wysłałem do kanclerza 
Nlemisekiej Rzeszy. 
Podpisano: 
(-) FRANKLIN D. ROOSEVELT" 


Jak się dowiaduje PAT. Pan Pre 
zydent Rzeczypospolitej nlewątpli- 
wia na tę depeszę odpowi.. 
FLOTA BRYTYJSKA W CIES- 

NINIE SKAGERARU 


Pod wpływem nlarmujących wie 
ści, jakie dochodziły w czwartek 
przez caly dzień da Londynu. 
Rzęd angielski zdecydowal salę na 


krok olbrzymiej wagi. 


Pakt sowiecko-niemiecki klęską japońskiej kliki militarnej 


mabyć następstwem zdrady Rzeszy iupadku w Tokio Rządu kół wojskowych 1- 52- 


Donoszą z Pekinu do agencji Re- 
utera, że w poważnych kołach ja- 
pańskich I chińskich coraz częściej 
mówi się o możliwości zawarcia 
pokoju na Dalekim Wschodzie. 


ŻE TRWAŁEJ POTĘGI NIE 
MOŻNA BUDOWAĆ NA KRZYW 
DZIE SŁABSZYCH, Potska rów- 
nież zawsze widziała najlepszą 
gwarancję pokoju w Teguloweniu 
spraw międzynarodowych drogą 
bezpośrednich  negocjacyj, apar- 
tych na słuszności i poszanowa- 
niu wzajemnych praw i interesów 
(—) HOSCICKI. 


Polska zapoznaje Świat 


ze swoim stanowiskiem 


Poseł R. P. w Teheranie Kar- 
Szo-Biedlewski złożył wezoraj wi- 
zytę ministrowi spraw zagranicz- 
nych Aalamowi, któremu przed- 
stawił stanowisko Polski wobec 
ostatnich wydarzeń eurapejskich. 


Ambasador R. P. w Turcji, p. 
Michał Sokolnicki przyjęty był 
wczoraj przez tureckiego mini- 
stra spraw zagranicznych Saradz 
Oglu, z którym odbył dłuższą roz 
mowę. 


Tendencji pokojowych nio należy 
przypisywać rozwojowi wypadków 
w Europie, lecz rzecz charaktery- 
styczna, pogłoski a możliwościach 
zaprzestania  dzialań wojennych 
rozpowszechniać się zaczęły po 
zawarciu paktu sowiecko-niemiec- 
klego. Wskazywałohy ta na utra- 
tę wpływów tak zw. grupy „mio- 
dych ofleerów" armii japońskiej 
na rzecz osobistości bardziej do- 


świadczonych, starszych, o prze- 
konaniach bardziej umłarkowa- 
nych. 


W Tokio w kołach dobrze poin- 
formnwanych uważają, że dymisja 
ministra wojny generała Itagaki 
jest nieunikniona po zawarciu pa- 
ktu niemiecka - sowieckiego, któ- 
ry oceniany Jest jako cloa zadany 
paktowi  przeciwkominternowskie- 
mu. Powsteje pytanie, czy w Ślad 
za dymisją ministra wojny nie pa- 
dnie caly gabinet. 

RZESZA WYDAŁA WYROK NA 

PART ANTYKOMINTERNOW- 
SKI. 

Agencja Domel donosi: 


Pakt. 


nieagresji, zawarty przez Rzeszę 
z Rosją Sowiecką jest przedmio- 
tem rozważań czołowych dzlenni- 
ków japońskich. 

„Yomiuri Szimhon" oświadcza, że 
zawarcie paktu nicagresji z Sowłe- 
tami whrew istnlenlu paktu antyka- 
minżternowskiego, bez konanlatacji z 
dJnponią nie daje alẹ wytłomaczyć i 
stanowi zerwanie międzynarodowe- 
€ zaurania. UzienniE scwieraza, e 
naus DTZECIWKOMINEETNOWAK* 4% mA 
m -= limby Uria 
snnm", który nd d$- 
wna konsekwentnie wypowiadał sty 
zn zawarciem sojuszu wajskawega z 
Niemcami 1 Włachami, w dzisłej- 
szym artykule wstępnym stwierdza, 
że pakt antykominiernowski otrzy- 
mal „wyrok śmierci" z chwilą za- 
marela paktn nieagresji niemiecko- 
sowieckiego. 

Dzienn przypomina, ża trzej ny- 
gnatariusze paktu antykomenternow 
skiego stworzyli ugrupowanie mo- 
carstw alderowane przeciw Roaji Sœ- 
wieekiej, włążąc się paktem przeciw 
Kominternowi, a któremu dawali po 

cala. rwą potęgą. Niemcy oraz 
Włochy, które niewątpliwie pójdą 


Sadem Rzeszy, nle są wlęcej zwią- | 


«e a Japonia, stwierdzn „Kaku- 


mio Szimhun*. 


Niebywałe rozmiary 
antypolskiej propagandy w Rzeszy 


Zgodnia z otrzymanym przed 
kilku dniami rozkazem prasa nie-' 


cała stronnice oddaje praga na u- 
sługi tej propagandy, posługują- 


„Niszi Niazi etabow” | asrwg =- 
nych dzicników twierdzi, że pakt 
nleagreaji niemiecka - sowiecki jest 
drwrnem, gloszącym Śmiaró paktu 
antykominiernowskiega 

„Miyako Sztmbim* podkreśla, że 
astutrie poaunięcie Niemiec pazwoli 
na ustalenie nowych wytycznych nie 
Zan mej poiltyki japońskiej, 


W kołach obserwatorów zagra- 
nicznych w Moskwie krążą pogłos- 
ki, że da ukladu z Rzeszą został 
zalączony szereg aneksów, doty- 
czących sprawy ukraińskiej, pak- 
tu antykaminternowskiego i sto- 
sunków na Dalekim Wschodzie 
państw bałtyckich i kolonii. Niem- 
cy w tych nneksach zohawiązali 
się zlikwidować sprawę Ukrainy, 
wystąpić z porozumienia antyko- 
minternowskiego, nie popierać Ja- 


Agencja TASS donosi o opubli- 


kowaniu dekretu Najwyższej Ra- | zwyczajnej 
dy ZSSR o zwołaniu na dzień 28/8. 5. R. 
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Admiralicja brytyjska w pora« 
zumienin z premierem Chamher- 
łainem skierowała szereg jedno- 
stek floty wojennej. 

Eskadry floty angielskiej sta- 
uęły un kotwicy między Skagera- 
klem a wybrzeżami Norwegii. 

Angielskie akręty wajenne sto- 
ją w odległości kiku mil mor- 
skich jeden od drugiego i zahlaka- 
wały wejście do drugiego i zaklo- 
kawały wejście do Skageraku. 

WŁOCHY WOBEC ORĘDZIA 

PREZYDENTA ROOSEVELTA 

Minister spraw zagranicznych 
Włoch, Cieno, przyjęty był wczo- 
raj przez króla Wiktora Emanue- 
la w letniej rezydencji Minister 
odhył długą naradę z królem. W 
kołach politycznych wiążą tą roz- 
mowę z przygotowaniem odpowie 
dzi na orędzie Prezydenta Ronse- 
velta. Należy zaznaczyć, że wczo- 
raj jeszcze do późnych godzin noe 
nych prasa nie podala treści orę- 
dzia, a radio włoskie poświęciło 
orędzin tylko krótkie wzmianki, 

KONCENTRACJA FLOTY 

W SINGAPOORE 

W porcie wojennym Singapoore 
znajduje się obecnie dwadzieścia 
okrętów wojennych angielskich, 
franenskich i australijskich. Ocze- 
(PE jest jeszcze przybycie kil- 
|ku angielskich łodzi podwodnych 
1 kontrtorpedowca „Medway” 30 
. m. przybędzie krążownik austra 


ZYSCY NUNCIUSZE APO- 
STOLSCY ZOSTALI WEZWANI 
DO OBJĘCIA SWYCH PLACÓ- 

WER 
Według pogłosek „krążących wie 
czorem w Watykanie, wazyscy 
nuncjusze apostolscy bawiący na 
'wywczasach zostali wezwani do 
|objecie swych placówek. 


Aneksy do paktu sowiecka-niemieckiego 


Sowiety mają poprzeć 


roszczenia kolonialne „Trzeciej Rzeszy” 


ponii na wypadek wojny rosyjsko- 
japońskiej. 

W aneksie o państwach bałtyc= 
kich ustalono narazle przeprowa- 
dzić podział wpływów, któreby u- 
moźliwiły faktyczny podział tych 
państw. 

Co się tyczy koolnii—Roaja so- 
wiecka ze swej strony miała zobo« 
wiązać się do popierania postula- 
tów niemieckich w sprawie kolo- 
nil. 


Rada ZSSR. 


Ib. m. do Moskwy 4-ej sesji nad- 
Najwyższej Rady Z. 


wej propagandzie antypolskiej nie niami z Polski o t. zw. panice wo- 


Policja gdańska przeprawadzi- 
la masowo rewizje w ciągu osta- 
tnich 24 godzin u bardzo wielu 
Polaków. Rewizje te były przepro 
Wadzone na podstawie  złożnych 


izje 
rewiz! Boe BR 


doniesień. Wszystkie doniesienia żenie, jakoby celem tej sztucznej 
okazały się bez podstaw, stąd też i klamliwej propagandy była chęć, 
rewizje nie dały żadnych rezulta- podburzania przeciętnego Niemca 
ERAN | przeciwko ludności polskiej w. 

Niemczech. Już nie szpalty, lecz | 


E nadała swój dotychczaso- cej się niewybrednymi doniesie- 


jennej, terrorze w Polsce itd. 
BRAR MIĘSA W NIEMCZECH 

Od kilku dni daje się adczuwać 
w Niemczech bardzo dotkiiwy 
brak mięsa. Przyczyną tego są do 
stawy mięsa dla wojska. 


Zemsta gen. Franco 


Przed trybunałem wojennym w 
Walencji rozpoczął się proces prze 
ciwko generałowi Manuelowi Gen 
zalezawi Carrasco, który w swo- 
im czasie odmówił współdziałania 


z gen Franco w zaraniu jego 
akcji wojskowej i przyłączył się 
do wojsk rządowych  republikań- 
skich. 


A M 


Izba Gmin zebrała się w swym 
pełnym składzie zwołana przez Ra 
dio dia uchwalenia nadzwyczaj- 
nych pełnomocnictw dla Rządu. 

W południe premier Chamber- 
lain udał się do króla, aby mu zre- 
ferować sytuację i zapoznać go z 
przemówieniem, jakie premier za- 
mierzał wygłosić. Następnie pre- 
mier zwolal na pół godziny posie- 
dzenie gabinetu ł treść swojego 
przemówienia podał również do 
wiadomości kolegów gabinetowych. 

Przed rozpoczęciem posiedzenia 
Izby na placu, okalającym gmach 
parlamentu, zebrało się kilka ty- 
sięcy ludzi, obserwujących z wiel- 
kim zainteresowaniem zajeżdżaję 
cych pod parlament postów. Pre- 
miler Chamberlain by) szczepólnie 
owacyjnie witany. 

Mowa Chamberlaina trwała pół 
godziny. 


W OBLICZU 
BEZPOŚREDNIEJ GROŻRY. 


Premier na wsteple zaznaczył, 
że Rząd czul silę zmuszony zwołać 
parlament, celem podjęcia nowych 
poważnych kroków, których wy- 
mega sytuacja. 

Chamberlain przypomniał, że 
31 lipca podkreślił konieczność 
bacznego śledzenia sytuacji gdań- 
sklej, oraz wyraził przekonanie, 
ża nia istnieja żadne zagadnienie, 
które nie nadawałohy sig do roz- 
wiązania drogą pokojowych dys- 
kusyj. 

Premler mus! jednak stwierdzić, 
ża od tego czasu SYTUACJA MIĘ 
DZYNARODOWA STAŁA SIĘ 
TAR GROZNA, ŻE ZNALEŻŹLIA- 
MY SIĘ W OBLICZU BEZPO- 
SREDNIEJ GROŻBY WOJNY. 


ROZMOWY I ATAKI PRASOWE. 


Wspominając o rozmowach, ja- 
kia toczyły się między Polką a 
Gdańskiem w sprawie pozycji pol- 
akich urzędników celnych, premier 
określil je jako nie stanowiące 
sprawy największega znaczenia, 
podkreślając, ża w przeszłości Q 
WIELE WIĘKSZE TRUDNOŚCI 
BYŁY ZAŁATWIANE W MNIEJ 
NAPRĘŻONYCH WARUNKACH. 

Rozmowy rozpoczęte zostaly fak 
tycznia w ubłegłym tygodniu, ale 
PODCZAS, GDY BYŁY ONE W 
TORU, PRASA NIEMIECKA POD 
JĘŁA GWAŁTOWNĄ KAMPA- 
NIĘ PRZECIWKO RZĄDOWI 
POLSKIEMU, glosząc, ża Gdańsk 
nłe może być przedmiotem jakich- 
kolwiek konferencji, lub jaklego- 
kolwiek kompromisu, lecz musl 
powrócić da Rzeszy natyckmlast i 
hezwarunkowo. 

ATAK NA SZEROKIM FRONCIE 


Prasa niemlecha posunęła się 
nawet jeszcze dalej, ŁĄCZĄC 
KWEETIĘ GDAŃSKA Z KWE- 
STIA POMORZA I ATAKUJĄC 
CAŁĄ POLITYKĘ I STANOWIS- 
KO RZADU POLSKIEGO, oraz 
zarzucając mu zła traktowanie 
Niemców, żyjących w Palsca. 

PODEJRZANE PODORIEŃ- 

STWO. 


Nie mamy żadnych środków — 
mówil premier — aby sprawdzić 
ścisłość tych wiadomości, ale ude- 
rza nas fakt, że WIADOMOŚCI 
TE WYRAZUJĄ WIELKIE PO- 
DOBIEŃSTWO DO PODOBNYCH 


— A 


bezpośredniej g 


Dilko Brytania zapodnia 1 Irda 


) e 


«qgar e 


Przemówienie premiera Chamberlaina 


ZARZUTÓW, wysuwanych w roku ZWYCIĘSTWO DYPLOMATYCZ- 


ubiegłym w stosunkn do Niemców 
Sudeckich w Czechoslawacji. Tego 
rodzaju kampania dostarcza naj. 
bardziej zapalnego materialu, ca 
da którego Istnieje największe 
prawdopadobleńatwo, że może wy- 
wołać powszechną pożagę. 


STANOWISKO POLSKI. 


Sądze — mówil dalej Chamber- 
lain — że w obliczu tej kampana 
zgodni jesteśmy co do tega, iż de- 
klaracje polskich mężów stanu wy 
kazały wielki spokój I powściągii: 
wość. Frzewódcy narodu palskia- 
go, aczkolwiek byli stanowczy m 
swym zdecydowaniu przeciwsta: 
wienla się atakowi na mepodie 
głość kraju, NIE ZAJMOWALI 
PROWOKACYJNEGO STANO 
WISKA. Byli oni zawsze gotowi 
| pewien jestem — zaznaczy! pre- 
mier — że ea I obecnie gotowi da 
amówienia różnie z Rządem aie 
miecklm, a Ilehy mogli mień pew- 
ność, ża rozmowy te prowadzone 
bylyby bez grożenia siłą, lub gwal 
tam i z pewną dozą zanfania, że o 
ilehy osiągnięta porozumienia, po- 
stanowienia jego byłyby później 
szanowane zarówna co do ducha, 
jak i co da litóry. 


© DALSZE ZARZĄNZENIA 
OBRONNE 


Mówiąc dalej a dalekoldących 
zarządzeniach wojskowych w Rze- 
szy, premier podkreśli, że Rząd 
brytyjski zdecydował, ża nadeszła 
chwila, gdy MUSI ZWRÓCIĆ SIĘ 
no PARLAMENTU O APROBA- 
TĘ DLA DALSZYCH ZARZĄ. 
DZERŃ OBRONNYCH. 

Premier następnie przeszedł da 
omówienia FAKTU NIEMIECKO- 
SOWIECKIEGO. 

Nia hęde usiłował ukryć przed 
Izbą — mówil — żo zapowiedź te- 
go paktu BYŁA DLA RZĄDU 
BRYTYJSKIEGO NIESPODZIAN 
KA ITO NIESPODZIANKĄ O 
BARDZO NIEPRZYJEMNYM 
CHARAKTERZE. 


Premier oświadczył, że żadna 
wiadomość o przygotowywaniu te- 
ga rodzaju kroku nie została po- 
dana przez Rząd sowiecki anl da 
wiadomości Rządu brytyjskiego. 
ani też francuskiego. 

Premier oświadczył, ie dysku- 
sja między misjami brytyjsko- 
francuską 1 sowiecką BYŁY FAK- 
TYCZNIE W TOKU I TOCZYŁY 
SIĘ NA PODSTAWIE WZAJEM- 
NEGO ZAUFANIA, GDY TA 
BOMBA WYRUCHŁA. 
dest niepokojącym dowiedzieć się. 
że rozmowy te toczyły się na ta- 
klej podstawie, PODCZAS 
SOWIETY ROROWAŁY W TA- 
JEMNICY O PAKT Z NIEMCA- 
MI, KTÓRY SĄDZĄC Z ZEWNĘ- 
TRZNYCH OZNAK JEST NIE- 
ZGODNYM Z CELAMI ICH PO- 
LITYKI ZAGRANICZNEJ TAK 
JAK DOTYCHCZAS JE ROZU- 
MIELIŚMY. 

Ta orzeczenie premiera wywo- 
talo SILNY APLAUZ całej izby. 


MYLNA RACHURA BERLINA 


Zastanawiając się nad skutkami 
tego ukladu, premier oświadczył: 
„W Berlinie ogłoszenie paktu po 
witane zostało JARO WIELKIE 


Przyjaźń Polski i Turcji 


ra tle checnej syzłuaci 


P. Prezydent R P, przyjął na Zam 
xu nowego ambasadora Turcji Ce- 
mal Huesnue Imay, który wręczył 
mu listy uwierzytejniające. 
Ambasador stwierdził, że nla i124 


' samych ideałów, ma znaczenie aseze- 


gó.nie doniosie”, 
W odpowiedzi na to P, Prezydent 


IR P. oświadczył m. in.: 


„Przybywa pan w okresie wyda- 


potrzeby podkreślać trwałości 1 zau- | rzeń w których tradycyjne węziy łą- 
fania w szerokich więzach przyjaźni, | czące nasz naród ze szlachetnym na 


jakie łączę Turcję i Polskę. Przyjażń 


| rodem tureckim nabierają szczegól- 


ta, niezłonini, pomiędzy obu Kraja- | nej wagi wobee wspólnych zadań, o- 


mi po piżez zmienne koleje historii, 
poświęcona jest dzia, jak í dawniej 
aałacheinej sprawie zachowania po. 


twierających się przed naszymi obu 
krajami w dziedzinie walki o pokój, 
o której pan wspomina. Szczęśliwy 


koju, Rówmieś i w obcenych warun. | jestem mogąc stwierdzić, że męskość 


kach, gdy świat zdaje się wkraczać 
w okres jaknajbardziej niespokojny, 
przyjazna współpraca diróch naro. 
dów zjednoczonych na rzecz tych 


1 wytrwałość, której oba nasze naro- 
dy dały niejednokrotnie dowód w cza 
sie swej historii, pozalcją spogiądać 
a całą ujnością w przyszłość i prze- 
widywać z góry wynik tej wałki”. 


GDY, 


NE. które usunęła niebezpieczeń- 
atao wojny, wychodząc z założe- 
nla, że W. Brytania | Francja za- 
pewne nie wypełnią już swych zo- 
hawiązań wabeo Polski. 

Uważaliśmy za nasz plerwszy ©- 
haowiązek UŚUNAĆ WSZELKIE 
TEGO RODZAJU NIEREZPIECZ 
NE ILUZJE—"śwvladczył premier 
przy awncji calej tzhy. 

Gwarancja, kiórą  udzleliliśimy 
Polsce była ulażona ZANIM BY- 
ŁA MOWA © JAKIMKOLWIEK 
POROZUMIENIU Z ROSJĄ I gwa 
rancja ta nle zostala w żaden apo- 
sób uzależniona od osiągnięcia te- 
ga radzajn parazumienis. 


Nle możemy obecnie z honorem 
wycofań silę z zohowiązań, które 
tak święcie i tak wyraźnie pawtó- 
rzyliśmy — oznajmił z naciskiem 
premier. Dlatego też naszym pierw 
szym krokiem hyła wydanie oświad 
czenia, że nasze zobowiązania wo- | 
bec Polski | Innych krajów pozo- 
stają me zmienione. 


Zarządzenia obronne brytyjskie 


nie mogą być interpretowane jako 
akt zagrożenia. 

Nie jest — mówił premier — ak 
tem zagrożenia PRZYGGTOWA- 
NIE SIĘ DO NIESIENIA POMO- 
OY PRZYJACIOŁOM, którzy bro- 
nią się sami przed sllq- 

Rząd brytyjski uważa w obecnej 
chwili za swój obowiązek NIE PO 
ZOSTAWIANIE ŻADNEJ MOŻ 
LIWOŚCI NIEPOROZUMIENIA i, 
ahy nie istniala żadna wątpllwość 
w umyśle Rządu niemieckiego, am- 
basador brytyjski w Berlinie otrzy 
mal instrukcje uzyskania zudlen- 
cji u kanclerza Niemiec oraz wre- 
czenla ma ale mnie poslania od 
Rządu brytyjskiego. 

Stwierdziłam więn — mówił pre- 
mler z naciskiem — że, o ilehy za- 
szla potrzeba, RZAD J. K. MOŚCI 
ZDECYDOWANY JEST | PEZY- 
GOTOWANY NA ZASTOSOWA- 
NIE BEZ ZWŁOKI WSZELETEJ 
SIŁY, FARA JEST W JEGO MO- 
cr. 

Poinformowałem kanclerza Nie- 
miec, że naszym zdaniem, nle ma 
niczego taklegn w zagadnieniach 


Oświadczenie 


Lord Halifar wygłosił w czwar- 
tek o godz. 21,30 przez wszyztkia 
rozgłośnie brytyjskiego radia prze 
mówienie do narodu brytyjskiego, 
w którym oświadczył m. in.: 

Należy pamiętać o tym, że ist- 
nieje znaczna mniejszość polska w 
Niemczech, co do traktowania któ- 
rej Rząd polaki również wysuwa 
skargi. 

W toku całej swej historii na- 
ród brytyjski zawsze uważał się 
za powołanego do przeciwatawie. 
nia próbom jednego mocarstwa 
do panowania nad Europą, Kosz- 
tem innych. Po wydarzeniach, 
jalie mlaty miejsce w pierwszych 
miesiącach hleż. roku, a które pad- 
kopały całe zaufanie, zaznaczyliś- 
my, że jesteśmy potawi udzielić 
pomocy tym krajom, które czują 
awoją niepodległość bezpośrednia 
zagrożoną. 

Porozumienie 


sowiecka - nie- 


min. Halifaxa 


mieckie nle jest w stanie uczynić 
Żndnej różnicy, o ile chodzi a zo- 
kawiązanim, udzielone przez Rzgd 
Jego Królowaklej Mości Polsce. 

Nie jest w zwyczaju brytyjskim 
wycofywać się ze awolch zokowią- 
zań. Rząd brytyjski podjął kro- 
kl, aby zadeklarować swoje stana- 
wisko nie tylko wobec świata, ale 
również w specjalnym message do 
Hitlera. 

Nle mamy zamiaru atakowania 
Niemięc, oświadczył mówca, gdy- 
by tylko nlemiecka polityka akie- 
rowała się na drogę przywrócenia 
zaufania europejskiego, przez go- 
towość załatwienia sporu drogą ro 
kowań i nie upierała się przy pla- 
nie usiłowania rozwiązania sporu 
siig 

Nie broniąc własności 
narażamy własną wolność 
podległość. 


Innych, 
i nie- 


Ogłoszenie o wewe władzy 
w Gdańsku 


W Gdańsku ogłoszona wa czwar 
tek, dn. 24 h. m. komunikat, stwier 
dzający, (ż ma podstawie ustaw o 
abronie narodu i państwa z lat 
1833 I 1987, gaułetter Gdańska, z 
dniem 23 b. m. jest zwierzchnikiem 
Walnego Mlasta. 

(PAT.). 
w 

Jaka jest opinia Polski na te- 
mat tego faktu? 

Opinię tę dałoby się ująć w apo- 
aóh następujący: 


Faktem jest, że stworzenie tego 
stanowiska nie znajduje podstaw 
prawnych w statucie Wolnegu 
Miaala. 

Chodzi jednakże o to, iż praw- 
niczą stroną tego zagadnienia mo- 
gą się zająć jedynie powołane do 
lego organy Ligi Naradów. 

Natomiast pozycja Polski OKRE 
ŚLONA BĘDZIE W MOMENCIE, 
GDY STANA SIĘ JASNE ISTOT- 
NE CELE TEGO POSUNIĘCIA. 


Przygotowania militarne 
w Gdań Ku 


Gdańsk żyje od kliku dni wat- 
noaferze podniecenia  wyw« 21e- 
xo różnymi alarmującymi pogłos- 
xami, obiegającymi mlasto oraz 
widocznymi na baźdym kraku 
przygotowaniami wojeunzrii. W 
czwartek np. niezależnie od wstrzy 
mania ruchu zutobusowego mię- 
dzy Gdańsklem | Sopotami rozpo- 
częto rehwlrowanie samochodów 
osobowych I ciężarowych. Ubiegłej 
nocy przyleelała do Gdańska kil- 


ka eskadr samolotów wojskowych 
Ca noc przychodzą najczęściej dra 
gą morską transporty broni i a- 
uunieji. Wszystko to wywoluje w 
gdańszczanach żywe uczucie niepo 
koju patęgawane jeszcze ustawicz 
nyml prowazacjami uładz gduńs- 
kich w stosunku do ludności pol- 
xklej oraz llcznymi ostatnio aresz 
towaniami spokojnych obywateli 
gdańskich. 


Misje wojskowe 


ss gu_e 
wyjeżdżają 
francuska wyjechać miały z Mo-| 


s 


z Moskwy 


nia tej wiadomości brak. 


polako - niemieckich, co by nie mo 
gło, lub nie powinna być rozwiąza 
no bez uciekania się do przemocy 
n olehy tylko zaufania mogła być 
przywrócane. 


PRAGNĄ HEGEMONII NA 
WSCHODZIE 

Odpowiedź kancterza Niemiec — 
podkreślił da:ej premier — zawie- 
rala ponownie stwierdzenie tezy 
niemieckiej, że Wschadula Kuropa 
jest sferą, W KTÓREJ NIEMCY 
POWINNY MIEĆ WOLNĄ RẸ- 
KĘ. Kanclerz Niemlec w swej od- 
powiedzi ponownie poruszył sytu- 
ację w Gdańskn I w korytarzu o- 
raz wspamniał a swój ofercie, jaką 
poczynił z początkiem tego roku 
dla rozwiązania tych spraw drogą 
negocjacyj. 

Niejednokrafnie _ zaprzeczałem 
twlerdzenin, jakoby nasza gwaran 
cja wobec Polski wpłynąć miała na 
decyzję Rządu polskiego odrzuce- 
nia nezynianej wówczas propozy 
cjl. Gwaraneja nasza udzielona zo- 
sala dopiero PO PRZEKAZANIU 
ODMOWY POLSKIEJ DO NIF- 
MIEC. 


WSPÓLNE STANOWISKO 
ANGLII I FRANCJI 


Do katastrofy jeszcze nie doszła 
i musimy mieś wciąż nadzieję, że 
ROZUM I ROZSĄDEK MOGA JE- 
SZCZE ZAPANOWAĆ. Przekona- 
ni jesteśmy, że snumcjacje, Jakie 
niedawna poczyniliśmy, oraz moje 
dzisiejsze slowa ODZWIERCIA- 
DLAJĄ POGLĄDY RZĄDU 
FRANCUSKIEGO, z którym utrzy 
mujamy tradycyjny, najściślejszy 
kontakt, 

Dalej wspomniał premier a do- 
dającym Rządowi brytyjskiemu o- 
tuchy zdecydowanym stanowisku 
dominiów, oraz z uznanłem wspom 
niat o apelu na rzecz pokoju, uczy 
nłonym przez króla Belgów, Leo- 
potdn. 


O SZOZERĄ WSPÓŁPRACĘ 


Premier następnie powołał się 
na przemówienie larda Hallfaxa z 
29 czerwca, w którym brytyjski 
minister spraw zagranicznych a- 
świadczył, że naczelną zasadą po- 
lityki brytyjskiej jest: 

1) ZDECYDOWANE PRZECIW 
STAWIANIE SIĘ PRÓBOM PRZE 
MOCY, araz 

2) UZNANIE DĄŻENIA ŚWIA 
TA DG KONSTRUKTYWNEJ 
PRACY NAD BUGOWĄ POKO- 
JU. 

Premier oświadczył, że zapewnie 
nle brytyjskie, iż W. Brytania go- 
towa Jest dyskutować zagadnienia 
Kwiatowe, gdyby intencje Innych 
narodów były ta same, co jej wła- 
śne, NADAL OBOWIĄZUJE. 

Chcemy, aby zbudowany został 
międzynarodowy porządek, oparty 
na zaufaniu międzynarodowym. 

Warunkiem niezbędnym do zbu- 
dowania tego rodzajn zaufania 
jest POSZANOWANIE ZOBOWIĄ 
ZAŃ MIĘDZYNARODOWYCH, 
RAZ NA SIEBIE PRZYJĘ- 
TYCH, ORAZ WYRZECZENIE 
SIĘ PRZEMOCY PRZY ROZWIA- 
ZYWANIU SPORÓW. 

Przyjęliśmy na siebie olbrzymią 
nadpowledziainość, albowiem zasa- 
dy te wydawały alẹ hyś zagrożo- 
ne. Jeśli mimo wszystkich na- 
szych wysiłków „znalezienia poko- 
jowege rozwiązania — a Bńg ml 
świadkiem, że aczynilem co mo- 
złem — będziemy zmuszeni do wej 
ŝela na drogę wall, 


która pełna 


rożby wojny 


hędzie cierpień i nieszczęść dla cą. 
tej Indzkości, a której końca nikt 
nie Jest w stanie przewidzleć, tą 
BĘDZIEMY WALCZYLI NIE Q 
POLITYCZNA PRZYSZŁOŚĆ DĄ- 
LEKIEGO GRODU W OBCYM 
KRAJU, LECZ NA EZECZ ZA. 
CHOWANIA TYCH ZASAD, © 
KTÓRYCH WSPOMNIAŁEM, A 
KTÓRYCH ZNISZCZENIE PO. 
CIĄGNĘŁORY ZA SOBĄ Rów. 
NIEŻ ZNISZCZENIE POKOJU I 
BEZPIECZEŃSTWA NARODÓW 
ŚWIATA. 

Zagadnienie pokoju 1 wojny nia 
jest zależne od nas. Ufam, že ci, 
na których ciąży odpowiedzial. 
ność, pomyślą a  posłannietwia 
ludzkości, której los zależy od ich 
akcji. Co do nas, mamy za sobą 
cały kraj zjednoczony i w tej kry: 
tycznej chwill przekonany jestem, 
że my tn zgromadzeni w izhła 
Gmin „stać bedziemy razem i ża 
damy dziś całemu światu dowód, 
że tak jak myślimy, tak będziemy 
postępowali, jaka naród zjedno 
czony — zakończył premier Cham 
haelain przy owacji całej Izby. 


QAWIADCZENIE 
TOW. GREENWOODA. 


Następnie zabrali głos obydwaj 
ofiejalni szefowie opozycji, a więa 
posel Greenwood z ramienia Partil 
Pracy i posel air Archibald Sim 
clalr w imienia Uberałów. 

Obydwa te przemówienia pode 
kreśliły gotowość obn stronnictw 
opozycji wspóldzinłania z zy 
dem ! poparcia go całkowicia 
przez udzielenie mn żądznych prze 
zoń niezbędnych pełnomocnictw. 


BŁĄD KALKULACJI. 


B. mininter spraw zagranicz 
nych Eden oświadczył, że podpi 
sując swój pakt z Rosją, Rząd 
niemiecki uczynił największy błąd 
w kalkulacji. 

Wydaje się, że myślał on, iż kon 
sekwencją tego hędzie, że W. Bry- 
tania wyrzeknie się swych zobo 
wiązań wobec Polezi. 

TEKST PROJEKTU. 


Projekt ustawy przewiduje u* 
dzielenie królowi szerokich pałno= 
mocnictw drogą wydania dekre- 
tów. 

Ustawa dotyczy zarządzeń @- 
bronnych, prawa nakładania pew- 
nych ciężarów, operacyj okron= 
nych w stosunku do kolonij i doe 
miniów, oraz przewiduje możlie 
wość odbywania przewodów gąda< 
wych. 

WNIOSEK PRZYJĘTY. 


Wniosek premiera Chamberlaini, 
aby przystąpić natychmiast do 
czytania ustawy a nadzwyczajnych 
pelnomocnietwach dla Rządu, przy, 
jety zoatał przez całą Izbę. Za 
tym wnioskiem głosowało 427 pa- 
ałów stronnictw rządowych i opo 
zycyjnych, przeciwko zaś gloso- 
wała tylko 4 posłów, skrajnych 
pacyfistów. 

lzba wobec tego przystąpiła od- 
razu do załatwiania we wszyst- 
kich trzech czytaniach ustawy © 
nadzwyczajnych pełnomocnict= 
wach. Czytanie to załatwione za- 
stalo en bloc w ciągu jednej g% 
dziny. 

Okolo godz. 8-ej wieczorem Izba 
Gmin odesłała cały projekt do Iz- 
by Lordów, która z kolei przystąe 
piła do ustawodawczego załatwie 
nia tego projektu. 

Krół podpisał już ustawę o £% 
dzinie 22.15. 


Czeiność Anglii i Ameryki 


Z Goeteborga donoszą, że slina 


flota angielska stanęła na katwi= 


cy pomiędzy Skagen a wybrzeżarił Narwepii, anglelskla okręty wo 
jenne stoją w adległości 2 do % km. jeden od druglego I zabloko= 


waly wejście do Skageraku. 


KRapilanowie duńskich statków: zauważyli kilkanaście 


torpedore 


eńw oraz lotniskowiec z 15 samolotami na pokładzie. 


Prezydent Roosevelt przybył © czwartek o godz. 18.30 do War 
Wojskowe delegacje angielska il skwy via Leningrad. Potwierdze- szyngtonu celem wzięcia udziału w konferencji urzędników depar 


i tamentua stanu nad sytuacją w Europie. 


Berlińskie koła polityczne ży 
wiły nadzieję, że sawiecko - nie- 
miecki pakt o nieagresji wbije 
klina pomiędzy Londyn i Pa- 
ryż, oslabi decyzję Wielkiej Bry 
tanii i Francji, by stanąć a bo- 
ku Polski, gdy Polska zostanie 
napadnięta. 

Oświadczenia premiera Cham 
perlaina przekreśliło te nadzie- 
je. W niemniejszym bodaj stop 
niu przekreśla je zdecydowana 
postawa Brytyjskiej Partii Pra 
cy i francuskiego ruchu socja- 
Jistycznego. 

W Berlinie liczono na ta, że 
właśnie lewica brytyjsko-fran- 
cuska zachwieje się, skoro sta- 
nia w obliczu tego, co „Daily 
Herald" nazwał „zdradą Stali- 
na“. Rezultat wypadł akurat 
odwrotny: 

decyzja walki 
wśród robotników angielskich 
i francuskich została jeszcze 
bardziej wzmocniona; brytyj- 
aka partia komunistyczna, bar- 
dzo słabiutka zresztą, myśli o 
samorozwiązaniu się; w Pary- 
żu powstał dosłownie „bunt do- 
ko własnemu kierownictwu i 
przeciwko kierownictwu 


jako - sowieckim. 


opanuje z pewnością Morze 
Północne; 

3) niepewność położenia we- 
wnętrznego na ziemiach „Pro- 
tektoratu* i w „opiekowanej” 
Słowacji; a 

4) własna niemiecka robota 
podziemna; 

5) przekreślenie poprzez pakt 
o nieagresji ze Związkiem Re- 
publik Sowieckich rachub na 
dywersję części społeczeństwa 
ukraińskiego. 

I wreszcie wartość o znacze- 
niu  pierwszorzędnym — dla 
Hitlera niezmiernie negatyw- 
na — 

jednolity fromt 
opinii polskiej, opinii 


„=D: 


brytyj- 


aja c Zachodu pie Pterowok- Sowieckim 


Głos tow. L. Bluma 


Zachodnia prasa sacjalistyczna' Innym artykule. Z goryczą wykpi | —gangstorstwem | id 
łów” komunistycznych przeciw, obszernie pisza a pakcie hiilerow wa stanowisko komunistów fran- wem.. A co by powiedział Ara- 
Ohurzenie 0-'cuskich. Wazak Aragon w „Ce gon, gdyby np. Angla zawarła 
mo-| gromne. Prasa komunistyczna na Soir“ ośwładcza 


skiej, opinii francuskiej, — 
front, jednolity dobrowolnie. 

Historia chciała, że od wyni- 
ków takiej analizy, dokonywa- 
nej w umyśle jednego czławłe- 
ka, zależą, losy wojny i pokoju, 
a również i losy narodu niemiec 
kiego. 

Obowiązek „frontu wolno- 
ci“ jest nader prosty: 

nie może zajść absolutnie nic, 
coby mogło podniecić wiarę Hii 
lera, że „bluff“ i „propaganda 
okropności“ popłacają nadal w 
polityce międzynarodowej. 

Sytuacja jest jasna. Niech 
pozostanie jasna: to szansa ©- 
statnia ocalenia pokoju. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. | 


(broniąc Stali- | 


Str. 3 


Przegląd prasy 


ROLA POLSKI 

W obliczu paktu berlińsko-mo- | 

sklewsklego „Czas“ w następują- 

cy sposób ujmuje rolę i znaczenie 
Polski: 

„W świstle zawartego ukladu 
niemiecko - sowieckiego pozycja, 
znanzenie, a przede wszystkim re- | 
alna siin | wartość sojusznicza Pol 
aki urasta do jeszcze większych. 
rozmiarów. Stała się jak dzień ja- 
snym. że na Wschodzie Europy 
kluczową pozycję, utrzymującą 
równowagę, zajmuja tylko i wy-| 
lącznie Polaka. Pokojowe założe 
nia jej polityki, zpokój ! opanowa 
nie, wiekowe tradycje podtrzymują 
co jaj misję cywillzacyjną, wre., 
szcie doskonała armia — oto war- | 
teści, która utrzymały się i nie- 
wątpiiwie zatriumfują”. 


podobny pakt z „IN-cią Rzeszą“ Y 


skiewskiemu. Stalin oddał, jak «saa próbuja jakoś „usprawie- na), że ZSRR paktem z Hitlerem | Powiedziałby: Zdrada! Ale ZSRR, 
pisałem, dużą usługę kanclerzo- diiwiać* (!) Stalina, dowadząc,! „odsunęła (1) wojnę”... Ładne widać, wszystko wolno! 


w! Hitlerowi, ale oddał tak sa- że to „krok pokojowy" (!!) itp. | „odsunięcie”, 


mo — tym razem — mimowol- 
nie — duzą usługę Socjalizmo- 
wi specjalnie francuskiemu, bo 
ulokował jedyny jako tako ma- 
sowy ruch komunistyczny na 
Zachodzie, ruch francuski, w 
sytuacji bez wyjścia. 
j 


Teraz — rozważmy spokoj- 
nie, co może nastąpić dalej? 

Koncepcja konferencji mig- 
dzynarodowej w myśl wezwa- 
nia papieża czy też rokowań 
hezpośrednich pomiędzy różny: 
mi państwami w atmosferze 
„dabrej woli i poczucia sprawie 
dliwości* ? 

W tej chwili taka koncepcja 
wydaje się czymś zupełnie uto- 
pijnym mimo  najszlachetniej. 
szych, rzecz prosta, intencyj 
Stolicy Apostolskiej. 

Wszelka konferencja między 
narodowa musiałaby — obok 
kwestii Gdańska — zająć się 
kwestią czecho - słowacką. Ja 
kież mogą być „kompromisy“ 
w tych dwóch sprawach, £ 
spraw podobnych wynikłoby 
mnóstwo?! Obydwa problemy 
mają ten sam charakter zaga- 
dniczy: chodzi o zagadnienie 
hegemonii „Trzeciej“ Rzeszy w 
Europie Środkowej i to Euro- 
pie Wschodniej aż po granice 
sowieckłe. Tej hegemonii świat 
nie chce. A więc o „kompromi- 
sie" mowy niema. 

Co w tych warunkach zrobi 
kanclerz Hitler? co mu dora- 
dzą jego doradcy? 

Hitler musi, oczywiście, zana 
lizować najdokładniej wszyst- 
kie „za“ i wszystkie „przeciw“ 
rozstrzygnięcia na rzecz woj: 
ny. 

Pozycje „za“ są dla Hitlera 
niemała: „prestige“ systemu 
rządzenia, „prestige“ osobisty, 
rcznące znużenie mas niemiec- 
kich, kolosalne trudności ga- 
spodarcze w tej „wojnie ner- 
wów”, konieczność sukcesów, 


nia wewnętrzne... 


nież oczywiste; wyliczę głów- 
na; 

1) niewątpliwa przewaga go- 
spodarcza mocarstw „frontu 
wolności“, przewaga, która w 
tazia dojścia do konfliktu be- 
dzie waparta odrazu czy trochę 
później eałą potęgą Stanów Zje 
dnoczonych Ameryki Północ- 
nej; 

2) niewątpliwa już dzisiaj 
przewaga militarna „frontu 
wolności", wzmocniona przez 
fakt, że flota Wielkiej Brytam! 


Do 1-99 p 


$ Gdańska donoszą: 

Wiadze narodowa - „Bocjalisty- 
wywarły nacisk na właści- 
4%1 nieruchomości, aby do dnia 
le pnździernika br. bezwzglę- 
M zmusili lokatorów Polaków 
Š „puszczenia zajmowanych mie 
<0uń. Bardzo wielu właścicieli 
©asuchomości uważa to Farząńwe 


l 


by opanowywać nadal położe-j 
Ale pozycje „przeciw” s% rów, 


tadugop a yapt bardzo sta 
muj dm tow. Lema Biuma w 
środowym  „Populaira. Wbrew 
«e zwyczajom Blum analizuje 
nową sytuację hardzo obszernie. 
Jest to, powiada, „fakt nadzwy- 
czajny, wprost nie do wiary". — 
Przecie Hitler gromadził swych 
przyjaciół w imię „paktu antyka- 
minternowakiego"”. Zaś Stalin wo- 
łał na cały świat, że Hitler — to 
wróg wolności i cywilizacji! Jed- 
nakawoż pobudki Hitlera można 
jakoś zrozumień: chodzi mu o prze 
chylenła szans na swoją stronę; 
; chodzi o osłabienie decyzji Fran- 
cji i Anglil; a uzyskanie sukce- 
sów bez wojny; może nawet a po- 
różnienie Anglii 1 Francji. Ale dla 
Stalina tłomaczenia nia ma! Q ea 
ma chodzi? Czy rozatrzygnęła 
nieufność względem Anglii? czy 
pomyślność obrad moskiewakich * 
ale właśnie ostatnio te obrady 
anglo-sowieckie odbywały się bar, 
dzo pomyślnie! Czy ta koniec tej 
ewolucji, która się rozpoczęła dy- 
misją Litwinowa? Czy chodzi a 
walkę z Japonią? A może o wyco 
fanie się z Europy?.. Dziecinne 
rachuby. Jeśli ZSSR nie przyjdzie 
do Europy, — Europa hltlerow- 
ska przyjdzie do ZSRR! Czy cho- 
dzi o chęć odegrania roll arkitra? 
a moża chodzi o konferencję mię- 
dzynarodową? 

Cóż należy teraz czynić? Zany: 
tuje Blum, kończąc swój wstępny 
artykuł Przede wszystkim wyko- 
nań awe zobowiązania] Jeśli Fran 
cja z Anglią zachwiały by się bo- 
daj nę moment w sprawie wyko- 
nania zobowiązań wzgledem Pol- 
ski, Hitler niewątpliwia może już 
jutro uderzyć na Polskę! A wów- 
czas zachwieje mię caly front po! 
koju na wschodzie i w centrum 
Europy: na Węgrzech, w Rumu- 
ni, w Jugosławii. Jeśli jednak wa 
ła obrony w Angli i Francji poza 
stanłe niezmienną, Hitler może je- 
szcze się zawahać; w tym wypad- 
ku pozostaje jeszcze szansa poko- 
ju 

Tyle tow. Blum. Wywody Blu- 
ma uwaga tow. Brausolette w 
=) 


aździernika 


mie jaka tarror. Zdają sobie spra- 
wę, że nie ma najmniejszych pod 
staw do szykanowania oraz da po 
zbywania się „dobrych“ lokatu- 
rów, nie mniej jednak liczą się Z 
dużym naciskiem hitlerowców, ca 


| czy szantaż? A szantaż, prowadzo 


uniemożliwi pozostawienie lokato- 
rów Palaków. (P.A.A.)- 


które jutro «o 
spowodować rozpoczęcie wojny 
przez Hitlera! „Lekcja dla demo- 
kracyj" — pisze Aragon. Lekcja 


ny po za pewne granice, staje się 


Takie są głosy francuskiej pra- 
sy socjalistycznej. Podobne głosy 
znajdujemy w innych dziennikach , 


WOJNA GOSPODARCZA JEST 
TAŃSZA 

„Knrier Polski“ pisza: 

„Duże znaczenia w obecnej 8y- | 
tuacji politycznej ma wprowadze 
nla przez Anglię zakazu wywozu 
szeregu murowców i broni. Zbędne 
byłoby dodawać, że chodzi tu prze 
da wszystkim o przecięcia dostaw 
ca Pay. 

Rozsądnie myślący czławiek mo 
że postawić pytanie: czemu tak 
późno? 

Nie poprawi szans „frontu po- 
koju“ fakt wybudowania przez An 
glię dziesięciu nowych pancerni- 
ków, jeżeli jednocześnie Anglia da 
starczy Niemcom Środków ne wy- 
budowanie analogicznych dzienię- ` 
ciu pancerników. Ponieważ zaś 
Niemcy bez importn ant żyć, ani 
zbrolć się nie mogą, i ponieważ 
wpływ Anglii na rynek światowy 
jest ogrorany, wydawałoby się, ża 
niema nic prostszega, jak ogra- 
niczyć aprowizncję rynku Rzeczy. 

= Dlaczego więc nie zastona- 
wano dotychczas analogicznej me- 
tody wobec Niemiec; dlaczego nie 
wyciągnięto konsekwencji z tego, 
że mniej kosztowną rzeczą jest 
wojna gospodarcza, niż zatarg 
zbrojny ?* 

Uwagi całkiem słuszne. Wiclo- 
krotnie wyrażaliśmy podobne po-j 
glądy, stojąc na slanowisku, że 
drogą nacisku gospodarczego moż 
na było już dawno poskromić © 
borczość faszyzmów. Í 


wiek wspólnego z moralnością? 
Zanim jeszcze doszedł do władzy, 
hitlerowcy mordowali bez skrupu- 
łów robotników lewicowych i wy- 
uzdaną uprawiali demagogię. Ale 
to było dla gazet typu „A. B. C.“ 
moralne | ideowe. Trzeba było do- 
piera antypolskiej polityki Hitlera 
| paktu z Moskwą, by „A. B. C" 
dojrzała brak ideowości 1 moralno 
ści. 

A czemu „A. M. C.“ atakuje tył 
ko hitleryzm? Czy fesyrm wkażi 
czy hlszpański jest lepszy, jest 
bardziej ideowy i moralny. 

INNY ZAWIEDZIONY 


„Kurier Poranny*, który rów- 
nież, jeśli się nie kochał w hitle- 
ryźmie, to conajmniej zgodnie ma 
szerował z nim w jednym szeregu, 
nareszcie dostrzegł, że 

„Dziś Niemcy odrzucają ta za. 
łożenia „ideologiczne". Rezygnuję 

z hasel, które zapewniały im pe- 

wne sympatle nawet we Francji 

I w Anglii, w tak zwanych „mo- 

nachijskich* kołach prawicowych. 

Obnażają ostatecznie awa oblicze, 

dając Awiatu wyraźnie do pazna- 

na, że nie o żadne „Ideologie* Im 

chodzi, nie a walkę z komuniz- 

mem, ale po prostu o własną he- 
gemonię nad swiatem" 

Dziś dopiero Nlemey odrzucają 
„ideologię“? Ależ onł nigdy jej 
nie traktowali gerio. A mówiąc a 
sympatii do hitleryzmu wśród „ma 
nachijczyków* angielska - francu- 
skich, „Kur. Por.“ winien także 


socjalistycznych Zachodu. Głosy NACJONALIZM „PRAWDZIWY“ uderzyć się w piersi i przyznać 


bardzo stanowcze. 
e 


w każdym wypadku 


ŻELAZKO 


ELEKTRYCZNE 


W okrenio od 14.VITI do 16.TX.39 nahyć można na raty oda zi. miesięcznie 


w SALONIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 


Marszatkowska 150 


(wejście od Kredytowej) 


1 „NIEPRAWDZIWY* 


„A. B. C.“, rozkochane da nie- 
dawna w hitleryźmie, znowu sig 
je zawiedzione w swej miłości 
z powodu paktu Hitlera zs Stali- 
nem. Słyszymy gorzkie żale: 

„Niemiecki socjalizm naradowy 
początkowo operował akcentami 
prawdziwego nacjonalizmu. Z eza- 
sem jednak przeszedł da bezwzglę 
dnej, nie Hczącej ste z niczym ak- 
oji zaborczej, a paktem m Sowieta- 

mi przekreślił calkowicie wazelkie 

podstawy ideowo-maralna, na. któ- 

rysh opierał swe latnienie". 


Kiedy to hitleryzm miał cokol- ULTRAFIOLETOWEJ 


się da nicdawnej sympatii. 
NEMO. 


č ERONZÓWY KO 
OCHEANIA PROMIENIE 0 


„Protektorat“ i okupacja 


Komunikują nam a Pragi: 
W ciągu ostatnich kilku dni ziemie „Protektoratu“ zostały 
DOSŁOWNIE zalane przez wojska niemieckie. Według abli- 


czeń najskromniejszych trzeha 


KILKU PEŁNYCH DYWIZYJ, 


hy „trzymać w posłuszeństwie" ludność dawnej Czechosłowa- 
cji To jest UCZESTNICTWO POŚREDNIE tej ludności 
w wielkiej rozgrywce światowej: TRZYMA ONA NA UWIĘZI 
przez samą awaję, postawę BIERNEGO OPORU poważną część 
sił zbrajnych „Wrzeciej* Rzeszy. 

„Protektorat“ — to pojęcie zupełnie fikcyjne. Nłema żadne- 
go „protektoratu“. Istnieje ZWYCZAJNA OKUPACJA, wspar- 
ta o dywizję niemieckie i o dziesiątki tysięcy agentów „Gesta- 


po“. 


ogólnego 


Stanowisko „Undo“ 


Dnia 24 sierpnia 
Lwowie Narodowy Komitet Ukralń- | 
sklego Narodowa - Demokratyczne | 
ga Zjednoczenia (UNDO). W posie. 
dzeniu wzięl udział wszyscy ukralń- 
scy posłowie | senatorowie oraz de- 
legaci ośrodków powiatowych partii 
m wszystkich województw południo 
wa - wschodnich i Wałynia. Przewa- 
dniezył obradom prezes Wasyl Mu- 
dryj. Narady odbywały słę w atmo- 
Sa niezwykłej powagi oraz zro- 
zumienia wagi i doniosłości momen- 
tu dziejowega. Po referacia politycz 
nym prezesa Mudrego orse krótkiej 
dyskusji powzięto następujące reza- 
lucje, które podajemy m niewielkimi 
skrótami: 


1) Obecne naprężenie międzyna 
rodowe doszło do najwyższego 
stopnia ! w każdej chwili grozi 
zbrojnym konfliktem. Stoimy 
przed możliwością daleko idących 
politycznych wypadków ( watrzą- 
sów, które mogą wymegać od nas 
postanowień wysoce odpowiedział 
nych za nasz los polityczny 1 los 
setek tysięcy ludzkich lstnień; II) 
W tym historycznym momencie 
naród ukraiński musi dążyć do 
utworzenia zjednoczonego narodo 
wego Mlerownictwa. W poczuciu 
odpowiedzialności za polityke na- 
rodu i w obliczu ważności chwili, 
Komitet Narodowy uważa za swój 


obradował wa gólno - narodowego kierującego mialahy na eelu polityczne 


ośrodka określić wytyczne dla na 
rodu ukraińskiego w Polsce. Ni- 
niejszym ogłasza wytyczne | wzy- 
wa ukraińskie społeczeństwo do 
postępowania zgodnie z poniżej 
podanymi wskazówkami: 1) cała 
Społeczeństwo ukraińskie musi za- 
chować spakój 1 równowagę du- 
cha nawet w najcięższych dla nle- 
go warunkach. Nie popadać w po- 
ploch. Nie narażać się na lekko- 
myślne ofiary i to ofiary, wypły- 
wejące z uczucia alba z zapalnych 
głów. © potrzebla politycznej ak- 
cji decyduje tylko polityczne kle- 
rownictwa; 2) nie zaniedbywać 
mni na moment pracy spolecznej. 
Każdy ma wykonywać swoje obo- 
wiązki na stanowisku, które zaj- 
muje; 3) uporządkować swoje u-i 
kosib sprawy i porzucić wszel! 
kla wewnętrzne spory, niech anl 


jeden Ukrainiec nie powstaje prze 
ciw drugiemu. Niechaj ani jedna 
organizacja ukralńska nie zwraca 
się przeciw innej. Trzeba w na- 
szym życiu wewnętrznym atwo- 
rzyć scementowaną moralną silę, 
która dełahy możność solidarnie 
wykonywać rozkazy ukralńskiego 
politycznego kierawnictwa; 4) nia 
szukać politycznych orientacji, 
nie dawać wiary żadnym podszep 
tom. W dzisiejszej chwili nie wi- 


— 
wiązanie sprawy ukralńskiej. Dla | 
tego propaganda, która każe nam 
oczekiwać obcej pomocy, jest nie- 
zgodna z ukraińską racją narodo- 
we 

Propaganda ta w radio, w pra- 
Sie, rozpowszechniana nielegalnie 
stara mię wykorzystać nasze cięż- 
kie położenie i naiwność pewnych 
naszych kół, ażeby naszymi afla- 
rami zmniejszyć uwoja ! ażeby 
stworzyć dywersję wyłącznie dla 
mwolch  interesow.  Piętnujemy 
wszelkie próby wciągania naszego 
społeczeństwa w jakąkalwiek dy- 
wersyjną akcję, jaka próbę obcych 
agentur oraz przestrzegamy przed 
nimi ukraińskie społeczeństwo, «| 
w szczególności nnazą młodzieżą 
5) waka z ukraińską racją 
narodową **%4% z ukraińskim inte- 
resem narodowym są próby tych 
ukraińskich czynników nielegalnie 
działających, które przebywając 
na obczyźnie, usiłują postawić po- 
za nawias ukraińskiej polityki 
wszystkie inne ukraińskie organi. 
zacje polityczne, uzurpując dla sle 
bie klerawnictwo. W dzisiejszej 
chwili nle można wyeliminować ža- 
dnej niezależnej ukraińskiej gru- 


py narodowej od współpracy no- 
litycznej, gdy tska grupa współ 
pracę zadeklaruje i ;dy oświad 
czy gotowość wapóldzialania przy 


obowiazek do czasu utworzenia o- 


dzimy żadnej abeej potęgi, która 


tworzeniu iedyneza  nalitycznege 


kierownictwa narodowego. Wyko- 
rzystywanie ciężkiego położenia 
narodu ukraińskiego dla walki a 
władzę wśród tegoż narodu — to 
objaw anarchii oraz „atamańsz- 
czyzny”, który już nieraz w histo 
ril naszego narodu miał miejsce i 
zawsze powodował katastrofę u- 
kraińskiej sprawy narodawej; 6) 
nie tracąc z oczu narodowa - pa- 
litycznych dążeń narodu ukraiń- 
skiego jako całość ahy stać się rów 
nowartościawym i pełnoprawnym 
narodem wśród narodów eurapej- 
skich oraz nie rezygnując z poli- 
tycznej walki o pełnię praw narco- 
du ukraińskiego w Państwie Pol- 
skim, Narodowy Komitet oświad- 
cza, Że społeczeństwo ukraińskie 
wykoma także I w tych elężkich eza 
sach swoje obywatelskie ohawiąz- 
ki krwi i mienia, które nakłada 
nań przynaleźność państwowa. Na 
rodowy Komitet stwierdza, ża nie- 
stety w ten historyczny dla ukrniń 
skłego i polskiego narodn etap 
wchodzimy z niewyrównanymi po- 
litycznymi rachunkami, oraz, ża i 
ohecne stosunki polsko - ukralń- 
skie nie z naszej winy z każdym 
dniem pogarszają silę. Naradowy 
Komitet wierzy, że historyczna ka 
nieczność daprowadzi da wyrówna- 
uta politycznych różnie I ta w obo- ` 
pólnym interesie ohn narodów“ 


(PAAY 


„Wttikcjężka godzina: 


Orędzie Papieża Piusa XII 


W czwartek o godz. 18, Papież 
Pius XU wygłosił w Castel Gan- 
dolfo przez radio do całego świa- 
ta orędzie, w którym oświadczył 
m. in.: 

Ponownie wybija ciężka godzi. 
na dla wielkiej rodziny, jaką jest 
ludzkość Jest to godzina bardzo 
doniosłych postanowień, wabec któ 
rych nie może być obojętne serce 
Papleża. 

Oto jesteśmy z wami wszystki. 
mi — głosi orędzie — wszystkimi, 
którzy w obecnej chwili dźwigają 
clężar odpowiedzialności. 

Dziś, gdy mima naszych stałych 
Młagań, staje się coraz kilniejszą 
obawa przed międzynerodowym 
konfliktem, gdy napięcie umysłów 
doszło do tego, ża zdaje silę ozna: 
ezag rozpętanie okrutnego kanilik 
tu międzynarodowego, klerujemy 
nowy, bardziej gorący apel do rzą 
dzących i ludów. 

Siig rozsądku, a nie silg broni, 
toruje sohie drage sprawiedliwość. 


imperia nia założone na sprawie 
dliwości, nie ag błogosławione 
przez Boga. Polityka wyswakodzo- 
na z moralnosci zdradza tych, któ 
rzy chcą taką właśnie politykę u- 
prawiać. 

Nlebezpleczeństwo jest bliskie, 
ale jeszcze ozas! Niechaj ludzie za 
czną rozumieć się wzajcznnie. Nie- 
chaj podejmą rokowania. Niechaj 
rokują z dabrą wolą, a przy posza 
nawaniu wzejemnych praw dostrze 
gą, że przed szczerymi 1 pracowity 
mi rokowanlami nie jest zamknię- 
ty pomyślny i honorowy wynik. 

W dalszym clągu orędzie zwra- 
ca si da Boga, aby wysłuchał gło- 
su Ojca Św. Wzywa wszystkich, 2- 
by kierowali madly do Wszechmo- 
gącego a zesłanie na świaż laski 
porozumienia dusz i umysłów, da- 
jnc ludzkości pogodną przyszłość" 

W zakończeniu orędzie Ojca Św. 
udziela wszystkim papieskiego bło 
goslawieństwa, 


Wymowne objawy w Berlinie 


W Berlinie zauważyć można sza 
reg objawów bardzo wymownych, 
podawanych skądinąd przez prasę, 
a więc wjechała na podwórze kan- 
celarii Rzeszy w Berlinie, rezyden 
cji kanclerza kolumna 4 do 6 sa- 
mochodów trzyosiowych, którymi 


posługuje się kanclerz normalnie 
przy manewrach I w specjalnych 
okolicznościach. 

Zwraca uwagę ustawienie dzial 
przeciwłotniczych na wyższych bu- 
dynkach berlińskich, (PAT). 


Panika na giełdzie berlińskiej 


Giełda berlińska zareagowała na 
obecną sytuację międzynarodowa 
ostrym spadkiem knraów. 

Panika, jaka się tu wytworzyła, 


pozwala sądzić, że dalszemu apad- 
kowi przynajmniej oflcjalnemu za 
pablegną tylka „odpowiednie“ za- 
rządzenia. 


Za krytyke paktu! 


W Wiednin przeprowadzono sza 
reg aresztowań wśród byłych 
członków Parti Socjal-Demokra- 
tycznej. 

Przyczyną aresztowań było kry- 
tykoawanie przez nich paktu zawar 


Ambasada brytyjska w Berlinie 
otrzymała polecenie zalecenia wszy 
stkim obywatelom brytyjskim, 
przebywającym obecnie w Niem 


lie „Käibe“ 
a „Schlezwig Holsten" 


Dowladujemy slę, że w dniu 26 
sierpnia wizytę w Gdańsku złoży 
nie, jak zapowiadano początkowa 
„Konigsberg“, okręt o nełnej war- 
tości wojennej, ale statek szkolny 
marynarki wojennej „Schleswig 
Holstein. Zmiana ta jest tłumacza 
na tym, że pancernik „Konigs- 
berg“ uległ w ostatnim czasie ja- 
kiejś awarli. 


tego pomiędzy Rzeszą a Rosją So 
wiecką, 

Władze partyjne jeszcze bar- 
dziej zaostrzyły obecnie obserwa- 
cję nastrojów ludności. (PAT). 


czech, aby niezwłocznie kraj ten 
apuścili. 

Wazyscy korespondenci pism i 
agencyj angielskich opuszczają 
Berlin dzisiaj wieczorem | powra- 
cają do Londynu. 

Brytyjskie M. S. Z. poleciło o- 
strzec wszystkich turystów angiel 
skich, znajdujących się na konty- 
nencie, że w obecnych warunkach 
międzynarodowych zachodzi moż. 
liwość znacznego skomplikowanie 
się w przyszłym tygodniu komuni- 
kacji. 

Angielskie biura podróży” atrzy- 
mały polecenie, aby ostrzegaly tu- 
rystów, pragnących obecnie odje- 
chać, że w ich własnym interesie 
leży odłożenie wszelkich wyjazdów 
turystycznych i urlopów zagranicz 
mych. (PAT). 


Bank Angielski 


podwyższa sto 


Bank Angielski ogłosił padwyższe. 
nie stopy procentowej 2 2 da 4 proc. 

Kola flnansowe city onayjskiej u- 
ważają tę decyzję, która była zresz- 
tą w pewnej mierze nicspodzianką, 
za posunięcie, mające na celu odcią- 
żenie presji na fundusz wyrównaw- 
eny. Odniosły się one do zarządzeń 


Banku przychylnie. 

Stopa procentowa pozostawała nie 
zmiemiona na wysokości 2 proc. od 
30 czerwca 1932 r. 


pe procentową 


Stapa bankowa została podniesio- 
na do 10 proc. w przededniu wielkiej 
wojny 30 lipca 1914 r. na tym pozia-! 
mle utrzymana została jedynie p.zez 
6 dni, po czym obniżono ją do 5 proc." 

Pożyczka Dawesa spadła z 28 da 
20 i pół, papiery dalekowechodnia| 
spadły a 1 do 5 punktów. 

W przeciwieństwie do walorów za 
notowano wydałną zwyżkę cen au- 
rowców. 

Zanotowano postępującą detezau- 
ryzację zlota i zwiększone zakupy 
dolarów. 


XX Targi Szwajcarskie 


Odbywają się w roku bieżącym 
od dnia 9 — 24 września w Lau- 
sannie. Są to doroezne Targi, ma- 
jące za cel danie możności zapo- 
znania się z artykulami przemy- 
sławymi i produktami rolnymi 
produkcji szwajcarskiej. 


Przeciw agresji, 


o pokój ówiała 


Orędzie Prezydenta Roosevelta 
do króla Włoch 


W czwartek rana w San Anna 
di Valieri ambasador Stanów Zje- 
dnoczonych przy Kwirynale wrę- 
czył królowi Wiktorowi Emanuelo 
wi IM Orędzie prezydenta Roose- 
velta. 

Według niesprawdzonych pogło 
sex do San Anna di Valeri udał 
mię również min. spraw zagranicz- 
nych hr. Ciano. 

Tekstu tego Orędzia dotychczas 
ni: opublikowana. 

Według intormacyj z kół pół- 
urzędowych, pismo Roosevelta 


ecydowane si 


Przewódca socjalistów Blum w 
artykule wstępnym „Populaire“, 
domagając się zwolania par:ameņ- 
tu, oświadcza wyraźnie, że akcep- 
tuje calkawicie taktykę Rządu Da 
Indiera w obecnej rozgrywce mig- 
dzynaradawej, 

Prasa w dalszym ciągu nderza 
w tom bardzo stanowczy. Szereg 
publicystów zaznacza, że Francja 
nie ma wyboru co do dalszej tak- 
tyki. Słannsć oznaczałaby nie- 
wątpliwie zwrócenie się w najłliż- 
szym czasie enlego dynamizmu nie 
miecklego, lub też połączonego dy- 
namizmu niemieckiega i włoslego 
przeciwko Francji. 

W artykule zamieszczonym w 
„Epogue" p. t. „Czy mieliśmy ra- 
cję?" — de Keryllis zastanawia 
się nad tym, jaka powinna być 
reakcja Francji wobec zawarcia 
paktu sowiecko - niemieckiego i 
grożby wojny. Oczywiście — pi- 
sza de Keryllis — możemy opu- 
ścić Polskę | Rumunię, możemy po 
wiedzieć, że nie nas nia obchodzi, 
co slę dzieje na wschód od Renu. 


że król 


mogą wy- 
aby prze- 


stwierdza na wstępie, 
Wloch, oraz jega Rząd 
wrzeć poważny wpływ, 
szkodzić wojnie. 

Roosevelt występuje przeciwko 
tendencjom hegomonii i agresji pa 
nych państw i przypomina następ 
nie swe propozycje wysunięta 14 
kwietnia br. 

W zakończeniu Roosevelt zwra- 
ca się da Rzędu włoskiego o sfar- 
mulowanie propozycyj, zmierzeją- 
cych do pokojowego rozwiązania 
obecnego napięcia. (PAT). 


nowinka Franc 


Po pokonaniu Polski i Rumunii 
mielibyśmy parę tygodni spokoju. 
a potem znowu żądania Alzacji, 
Lotaryngii, Korsyki, kolonii i t. d 
Wtedy jednak aytuacja będzle wy- 
glądała inaczej dla Francji i o wie- 
le gorzej. Nie będzie ana miała 
swych sajuszników na Wschodzie 
i stanie sama wobec potęgi Nie- 
miec, zbagaconych nowymi surow- 
cami i nowymi rezerwuarami ludzi. 
Jeżeli nie chcemy hyć w raku 
przyszlym — kończy de Keryllis 
— pad butem niemieckim, nie mo- 
żemy się cafnąć anl o cal. Przy- 
pomnijmy płomienne sława Cle- 
menceau, wypowiedziane w roku 
1917, kiedy „stary tygrys” dowie- 
dział się o zdradzie Rosji: ja pro 
wadzę wojnę dalej. (PAT.). 


Obrady u min. Bornela 


Minister Bonnet przyjął wezoraj 
amhasadorów W. Brytanii, Polski 
i Rumanii. 


KOCOEDUKACYJNE 


KURSY KSIĘGOWO -HANDLOWE 


MARII DOMARSKIEJ, ZŁOTA 38/5 


przyjmują zapisy ua rok 1839/40. 


Nauka popołudniowa wieczorna. 


Zamiejscowi korespondencyjnia. 
Żądajcie prospektów. Kancelaria otwarta 6—s wieczorem, telefon 2.33.07 


Wzmocnienie bloku 


Specjalny wysłannik „Nya Dag- 
klicht Allehanda“ na konferencję 
państw grupy Oslo w Bruksell do 
nosi, że 7 państw postanowiła u- 
trzymać z sobą stały Ścisły kon- 
takt, oraz wydawać wspólny argan 
prasowy. 

Następne spotkanie 7 ministrów 
spraw zagranicznych projektowa- 


ne jest we wrześnlu w Genewie. 
Na wtorek zostaly wyznaczone 
normalne kwartalne obrady mini- 
strow spraw zagranicznych czte- 
rech państw północnych w Oslo. 
„Nya Dagblicht Alebanda“ a- 
patruje powyższą wiadomość ko- 
mentarzem o powstaniu bloku po- 
litycznego 7 państw neutralnych. 


likwidacją Helix serisko-thorwatkiogo 


Autonom.czna „Sandy.na Chorwacje” 


Premier Cvetkowicz spotkał się 
w czwartek w Lublanie z przewod- 
niczącym Chorwackiej Partii Lu- 
dowej dr. Maczkiem, z ktróym u- 
da! się do Bled. 

Po konferencji z rzeczoznawca- 
mi prawnymi serbskimi 1 chor- 
wackimi, których analizie podda- 
ny był projekt porozumienia, pre- 
mier Cvetkowicz i dr. Maczek zo- 
stali przyjęci przez księcia regen- 
ta Pawła. Po audiencji wydana 
komunikat urzędowy, który stwier 
dza, że prezes rady ministrów 
Cvetkowicz i przewodniczący Chor 
wackiej Partii Ludowej dr. Maczek 
przedłożyli kaięciu regentowi pro- 
jek uregulowania problemu chor- 


(Wypełnić 1 wyciąć). 


8.—, t jJ. razem zł. „. 


Imig i nazwisko 


Dokładny adres 
4 w 


wackiego. 

Książe regent, w porozumieniu 
z pozostałymi regentami królew- 
skim, zgodził się na wysunięte 
propozycje uregulowania sprawy 
chorwackiej. Komunikat ten, po- 
dobnia jak i wywiad udzielony w 
czwartek wieczorem, oznacza więc, 
że problem antonomli chorwackiej 
został w ten sposáb uregulowany. 

Na czele przyszłego gabinetu 
stanie detychczasowy premier i 
twórca porozumienia z Chorwata- 
mi Cvetkowicz. Do nowego gabi- 
netu, poza członkami partii rządo- 
wej, wejdzie czterech z Chorwac- 
kiej Partii Ludowej i jeden z partii 
niezależnych demokratów. 


ARZYZACY 


nieśmiertelne dzieło HENRYKA SIENKIEWICZA 
za zł 3.— (trzy) 

Każdy setny nabywca „Krzyżaków“ 
wydawnictwa Zakladu Narodowego im. Ossolińskich za 10.— zł. (dzie- 
slęć), z katalogu dolączanego do egzemplarza „Krzyżaków. 
Ważne do 23 września 1939 r. 


otrzyma wedlug awego wyboru 


(Wypełuić I wyciąć). 


Wydawnictwa Zakła u Naradowega im. Ossollńsalc : 
Lwów, ul. 


Proszę o nadesłanie . .„. . . egz Krzyżaków" 
... Kwotęprzekazuje czeklem P. K. O. Nr. 
141.599 na konto Wydawnictwa Zakladu Narodowego Im. Ossolińskich. 


Halecza 6. 
Sienkiewicza pa zł. 


Fala prześladowań Polaków w 

Niemczech rośnie w szybkim tem- 

le. 

3 W czwartek w Bochum, w biu- 

rach 3-ciej dzielnicy Związku Po- 

laków zjawili się dwaj urzędnicy 

„Gestapo“ „którzy zażądali wyda- 

nia kalendarzy Związku Spółdziel 

mi Polskiej. Po otrzymaniu wia- 
domości, że zostały zabrane w cza- 
sie poprzedniej rewizji, urzędnicy 
udali się do Banku Robotników, 
gdzie również zażądali wyjaśnień 
ca do wysyłki kalendarza. 

Tego samego dnia w godzinach 
popołudniowych urzędnicy „Gesta 
po“ zjawili sie ponownie w biurze, 
gdzie zapieczętowali pokój, w któ- 
rym znajduje się biblioteka, oraz 
szafę z książkami. Niezależnie od 
apieczętowania urzędnicy zabrali 
spisy książek, nazwisk odbiorców, 
bibliotekarzy 1 t p. 

Aresztowania Polaków na Po- 
wiślu (powiaty Sztum I Kwidzyń) 
przybrały w ostatnich dniach 22- 
straszające rozmiary. Dziś już ża- 
den Polak nie jest tu pewien swe- 
go mienia, wolności, a nawet ży- 
the 

Aresztowań dokonywa „Gesta- 
po“ bez podania jakichkolwiek 
przyczyn, z całą bezwzględnością. 
Równocześnie dokonywa się rewi- 
zji mieszkań, szukając książek i 
gazet, domagając się przy tym 
wydania legitymacyj Związku Po- 
Iaków. 

Aresztowanych odstawia się do 
Elbląga, skąd znów wywozi się :ch 
w głąb Niemiec. 

ZAKAZ 

POLSKICH NAROŻEŃSTW. 

Dnia 22 b. m. biskup warmiński, 
ks. Maksymilian Kaller, wydał za- 
rządzenie, kasujące wszystkie na- 


Wielu Polsków otrzymało we 
czwartek nakaz opuszczenia swych 
mieszkań w ciągu dwóch dni. Mieaz- 
kania zarekwirowana rzekomo dia 
partii. 

w ciągu środy i czwartku dokana- 
no na terenie Gdańska, w dalszym 
cłągu aresztowań kilkudziesięciu Po- 
laków, 

Wa czwartek o godz. 20 zaBreszta 
wano również zawladoweę dworca 
głównego w Gdańsku, „kontrolera po 
ciągu magistra Garyantaslewicza o- 
raz adiunkta Grabskiego, 

Gdańska policja graniczna skonfi- 
skowała na punkcla granicznym 
w Kolibkach maski gazowe Pola. 
kom „którzy je nabyli w Gdyni t 
chcieli przywieźć do Gdaneka ponie- 
waż władze gdańskie oświaaczyły, że 
maski gazowe mają tylko dla ludno. 
ści nłemleckiej, a NIE DLA POLA. 
KÓW I ŻYDÓW. 

Poprzedniej nacy zastała odtran. 
sportowanych ak. 300 więźnów poll- 
tycznych z Gdańska do Rzeszy, Wie. 
lu więźniów znajdowało alę w opla. 
kanym stanie. Znać było na nich śla 
dy pobicia. 

Na motorówce „Minerwa” wybra- 
la się Gdyni do Gdańska większa gru 
pa turystów. Gdy motorówka znala. 
zła się koło atoczni Schichaua, obrzu 
cono motorówkę dużymi adlamkami 


Tendencyjn 


Niemieckie Agncje prasowa e 
raz prywatni informatorzy prasy 
niemieckiej ż Gdańska oraz pogra 
nicza polsko - niemieckiego przy- 
noszą mnóstwo falszywych i ten- 
dencyjnych informacyj o wydarze 
mach w Polsce. 

Wiadomości te pochodzą z Gli- 
wie, Katowic i Gdańska i mówią 
jakoby Polska komunikacja mię- 
|dzy Gdańskiem a Polską została 
przez stronę polską przerwana 1 że 
wagany przeznaczone na Gdańsk 
wstrzymane zostały w Tczewie, 
również i transporty na Wiśle o- 


„Giornale d'Italia“ stwier-za, 
že pakt nlemiecko - sowiecki nie 
był dła Włoch żadną niespodzian- 
ką. 

Musolini doradzał zawarcie tegn 
naktu Niemcom i rozmawiał na ten 


nia Polaków 


w Niemczech 


żeństwa polskie, oraz śpiewy | ką. 
zania polskie w całej diecezji wap 


mijskiej. Przewldziane na nle 
dzielę, 20 h. m. nabażeństwa poj. 
skie już się nie adbyły. 

Członkowie polskiego towarzy. 
stwa śpiewaczego zastali wejścję 
na chór zamknięte, zaś ludności 
polskiej oówiadczono, że nabo 
żeństwa polskie jest skasowane, a 
na jego miejsce odprawi się cicha 
Msza Św. 

Wiadomość o tak niesłychanym 
zakazie biskupa wywołała wśród 
ludności polskiej całej Warmii 
przygnębiejące wrażenie. 

LIKWIDACJA BIBLIOTER 

LUDOWYCH. 

W tych dniach 4-ej urzędnicy 
tajnej policji państwowej przepra- 
wadzili rewizję w Domu Polakim 
we Wrocławiu. Opieczętowany zo- 
stał lokal, w którym znajdują się 
książki Biblioteki Ludowej, rów- 
nacześnie urzędnicy wypytywali o 
skład osobowy zarządu Biblioteki 
Ludowej, oraz o stan finansów 
Biblioteki. Przeprowadzono poza 
tym przesłuchanie czlonków zg- 
rządu, oraz rewizje w ich miesz- 
kaniach. 

W ciągu ub. tygodnia wszystkię 
Biblioreki Ludowe w pow. złotowe 
skim zostały zamknięte, przy czym 


oświadczono, iż jest to odwet za 
zamknięcie bibliotek niemieckich 
w Polsce. s 


Pismem landrata złotowskiego z 
21 b. m. pozbawiony został prawa 
pobytu na terenie całej Rzeszy 
nauczyciel szkoły polskiej w Sła- 
wianowie, Edmund  Smoczyński. 
Zakaz przebywania w obrębie gra- 
nie Rzeszy wchodzi w życie w cią- 
gu 3 dni. 


Prowokacje 


Obrzucono kamieniami pasażerów 
polskiej motorówki „Gryf“. 
P 


PAT. donosi: ** 

W nocy z 23 na 24 odbyło si 
kilka napadów ze strony niemiec. 
klej na terytorium polekie. 

Pierwszy wypadek agreaji nie 
mieckiej zdarzył się w nocy a 
godz. 24-ej, kiedy banda kilkuna- 
stu Niemców przekroczyła grani- 
cę polską i napadła na stację ko- 
lejową | urząd celny w miejscowo- 
ści Makoszowa pod Katowicami. 
Banda ta oddała kilkaset strzałów. 

Dalszy wypadek agresji miał 
przebieg następujący: od godz. 
0,30 do 1,45, oraz od 2,30 da 2,50, 
Niemcy ostrzeliwali z karabinu 
maszynowego budynek płacówki 
straży granicznej Gierałtowice pow. 
Rybnik. Ogółem oddano kilkaset 
strzałów, wiele kul utkwiło w mtu- 
rach budynku placówki. 

Ambasador R. P. w Berlinie zła 
żył w obydwu sprawach ostry pro 
test w niemieckim urzędzie spraw 
zagranicznych. 


e pogłoski 


raz połączenia telefoniczne między, 
Gdańskiem a Gdynią. Z Gdańska 
podaje się również wiadomość, iż 
wcbec tego stanu rzeczy zdecydo- 
wał się Gdańsk wstrzymać poczta 
wą i telefoniczną komunikację 1 
Gdynią. 

Poza tym prasa niemiecka za: 
mieszeza szereg informacyj agen* 
cyjnych, donoszących o rzekomej 
fali morderstw i gwałtów na mniej 
szości niemieckiej oraz a rzeko* 
mych nastrojach paniki w Polsce. 

(PAT). 


Trzeba tak mówić, 


choćby było inaczej 


temat z marszałkiem Goeringlem 
pudczas jego ostatniej bytności w 
tymie. 

Ponadto Włochy hyły informò- 
wane o przebiegu rozmów niemiec 
ko - sowieckich. (PAT). 


ZE ÓW 
C. Z. 6. domaga się wcześniejszego [= S$ P 


wypłacania rent górników! 


Jak wiadomo, delegacja Cen- 
tralnego Związku Górników prze- 
dłożyja Ministrowi Opieki Społe- 
cznej w lipcu rb. memorial do 
magajacy się obniżenia wieku dla 
robotników w górnictwie, upra- 
soniojącego do wcześniejszego ka 
grystania z rent słarczych, oruz 
podniesienia dotychozasowych 


t. 

Delegacja przedstawiła równo- 
mknie Panu Ministrowi konlecz 
ność zaliczenia szeregu chorób, 
występujących m robotników = 
górnictwie do, chorób zawada- 
wych, uprawniających chorych 
na te choroby da odszkodowania 
wypadkowego. 

Zgodnie z tym wysłał Central- 
ny Związek Górników Ministrowi 
Opieki Społecznej poniższe zesta 
wienle chorób, które należy 
uznać za choroby zawodowe i za 
Hczyć je do prawa odszkodawa- 
nin wypadkowego. 

W najbliższym czasie uda się 
dc Warszawy specjalna delega 
cja Centralnego Związku Górn:- 
ków, by jeszcze raz interwenic- 
wać u Ministra Opleki Społacz- 
rej o szybkie przeprowadzenie 
skrócenia wieku  uprawiającego 
górników do emerytur starczych 
podniesienia dotychczasowych 
gent, oraz zaliczenia wymienio- 
wych chorób do odszkodowania 
twyrodkowego, jako chorób zawa 
h wych. 

Memorial brzmi (w skróceniu): 

Delegacja Centralnego Związ 
lm Górników przedstawiła na 
kunferencji Panu Ministrowi bez 
poźrednio, konieczność obniżenia 
meku uprawniającego górnikow 
da uayskłwania rent 1 poduiesie- 
mia dotychczasowych ren. star- 
ezych. 

Celawość tej reformy nzasadni 


ła delegacja Panu Ministrowi nie 
tylko ciężką pracą w górnictwie, 
wyczerpującą szybciej, aniżeli w 
mnych zawodach zdrowia I zdal: 
ność do pracy górników, ale tak- 
że potrzebą zatrudnienia w pra- 
cy bezrobotnych, młodych i zdro- 
wych robotników w miejsca wiuw 
śniej zemerytowanych górników 
starych. 

Poza tym przedstawiła delagoa- 
cja Panu Ministrowi konieczność 
zaliczenia da choróh zawodowych, 
zatym podlegających odszkodowa 
niu wypadkowamu, tych chorób, 
którym ulegają robotnicy wain- 
tek pracy w górnictwie. 

Pan Minlstar wyraził życzenie 
Śelsłego sformułowania, jakie cho 
roby należy uznać za choroby 
zawodowe nahyta przez rabotni- 
ków wskutek pracy w górnictwie. 

Zgodnie z tym życzeniem, prze 
syłamy W. Panu Ministrowi wy- 
kaz tych chorób ! prosimy o za- 
liczenie ich do chorób zawoda- 
wych, uprawniających robotni- 
ków w górnictwie węglowym. 
rud i kruszczów, a częściowa tak 
że I w kopalniach goli t goli po- 
tasowych do odszkodowania wy- 
padkowego. 

1) Raredma płac — Pylica we 
glowa (pneumakoniosa), 

2. Reumatyzm. 

8) Ewa kulszowa (ischias). 

4) Schorzenia musknłów, koścj I 
stawów, jako następstw nżywania 
przy pracy przyrządów pnenmaty- 
"arch. 


5) Zapalenie  kaletki maziowej, 
stawów kolanowego i tokciowagn 
(Bursitin). 


6) Oczopląs (nystagmus). 

1) Schorzenia uszu (nenritls prv- 
feslonalia acantica). 

Poza chorobami, jako choroba- 
mi zawodowymi w górnictwie pra 


7 GARNITU 


matariaów - piasztze, pal 
ZL. ta, mundurki urzniowukie. 


manwsią a 
m miarę a 


DECAN, iu 


on Hej ofiary katastroly borysławskiej 


Zaglębie naftowe jest w dal- 
szym ciągu pod wrażeniem strasz 
nej eksplozji kotła na kopalni 
„Zdzisław Il w Borysławiu, któ- 
Ta pociągnęła ża sobą początkowa 
trzy ofiary w ludzłach. 

Jak się dowiadujemy, w szpita- 
lu zmarła czwarta ofiara eksplo- 
zji, a to 34-letni motorowy Her- 
man Link. Jedyny przy życiu zo- 
stal kierownik kopalni Henryk 
Semil, który stosunkowo był naj- 
łłej ranny i doznał pogarema 
twarzy, szyi i ręki 
Dnia 23 b. m. w godszeń p> 
południowych lekarz sądowy w 
obecności sędziego dra Stacha do 


Mieszkaniec wsi Świdnik Duży 
w pow, lubelskim, Stanisław Ol 
mowki, od dłuższego czasu w 
trzymywał bliższą znajomość z 
Marianną Wartgulakówną. Owa- 
tom tej znajomości było dziecko, 
liczące obecnie półtora roku, Po- 
nieważ Qlszowski nie chciał «ię 
ienić, sąd przyznał alimenta w 
wysokości 30 zł. na wychowanie 
dziecka. Ostatnio Wargulakó 

Mie ukradziono dziecko w nocy 
wrzucono je do pobliskiej 6-me- 


POŻARY W WOJEWÓDZ- 
TWIE KIELECAMM. 


Wa wsi Sadkowice, pow. Iłżec- 


stodół, napełnionych zbożem. 
Strata wynosi około 40 tys. sË 
We wsi Gebelno, pow. włosz- 
€zowskiego, spłongło 7 domów 


(świadczenie 


Ponieważ byłem wprowadzony 
Ww błąd przez byłych towarzyszy 
EPS., którzy samodzielnie wystą- 
PII na Radzie Miejskiej z oddzielną 
tą na ławnika, jak niżej pianla 
My zrywam z tą grupą i podporząd- 
Kawuję się uchwałom Partii, jaka 
karny czlonek P.P.8. 

7 dan Karliński 
Zrrardów, 10 slerpnin 183B r- 


klego, wybuchł pożar, który stra- | 
Wi 5 domów mieszkalnych 1 30, 


|mów mleszkalnych wraz z zabu- 


' dując znaczne straty. 


konal sekcji zwłok Hermana Lin. 
ka. W wyniku przeprowadzonych 
dochodzeń został zatrzymany bla- 
charz z Borysławia, Szoil Birn- 
baum r. Rappaport pod zarzutem 
nienależytego wykonania kotła, 
której ta pracy podjąl się, mimet 
łe nie jest kotlarzem, tylko bla- 
charzem. 

W najbliższym czańłe biegły 
Inż. Hrakkowica z Urzędu Górni. 
czego w Drohobyczu, który brał 
udział z komisją sądową w wizył 
lokalnej, ma wydać swoją apinię 
odnośnie do przyczyny katastro- 
fy. 


Ukradziono matce dziecko 
i wrzucono je do studni 


trowej studni, Na krzyk dziecka 
mstka wezczęła alarm. Przybyli 
na pomoc aqsiedzi i wydohyki 
dziecko, które po zastosowaniu 
sztucznego oddychania  przywró. 
cono do życia. Zachodzi podej- 
rzenie, że Olszowski nie chege 
płacić alimentów, uaiłował po- 
zbyć się dziecka. Aresztowano go 
jaka podejrzanego a usiłowane 
zabójstwa. Stam dziecka, które 
przewieziono do szpitała w Lr 
blinie, jest ciężki, 


Wisdomośi 7 całej Polski 


mieszkalnych i 7 stodół ze zbo- 
żem. Pożar powstał na skutek wa 


1dliwej budowy komina w zabudo- 


sus gospodarza Pyta. 
Wa wal Świnicy, pow. sando- 


uiarukiagi, ora miatt 1040 


dawaniami gospodarczymi, powo- 
Ogień me! 
prószyły dzieci, 

ZWŁOKI NA TORZE. 

Na torze kolejowym w Sołaczu 
pod Poznaniem znaleziono zwłoki 
kobiety zmasakrowane przez po- 
ciąg. Przy zwłokach nie znalezio- 
+: żadnych dokumentów. Wypa: 
dek wydarzył się prawdopodok- 
nia w nocy. Wszczęte dochodzenie 
ustali, czy zachodzi tu samabój- 
stwo, czy też nieszczęśliwy wypa- 
dek. 


simy Pana Ministra © mag” 
wanie do prawa odszkodowania 
wypadkowego  charób nahytych 
wskntek zakażenia się przez per- 
sonel szpitali przy pielęgnowaniu 
lub leczenin chorych na zakaźne 
choroby, — a więc shiżby azpi- 
talnej, pielęgniarek, fuleserów | 
lekarzy. 


5 zum 


VT WWCZEM PIŁKARSKIM 
Z WĘGRAMI 


Ostateczny skład polskiej repre- 
zentacji piłkarskiej na mecz m We- 
grami zastał we czwartek ustalony. 
Przedstawia się on następująco: 
Krzyk, Szczepaniak, Gemza, Góra, 
Jabłoński, Dytko, Wostal, Piątek, 
Cehula, Wilimowski, Cyganek. 


Walka robotników żyrrdowskih 


Zakłady żyrardowakie montując 
nowa maszyny, wypawiedziały ro- 
bolnikam kilku działów pracę. 
Fakt ten zaniepokol! oczywiście 
zainteresowanych. Ogół robotni- 
czy bal się o swe przyszla losy, 
czy zostaną przyjęci da pracy, po 
uruchomieniu fabryki. 

Sprawą tą zajął się Oddzłał 
Związku Robotników Przemysłu 
Włókienniczego. Wynikiem starań 
Związku była konferencja przed- 
Etawicielł Związku z dyrekcją Za- 
kładów w Inspektoracie Pracy. 
Na konferencji tej w dniu 22 b. m. 


osiągnięto całkowite porozumie- 
nie. Dyrekcja zobowiązała się 
w miarę uruchamiania poszczegól- 
nych działów fabryki przyjąć ro- 
botników da pracy. Gdyby uru- 
chamienia fabryki odroczono dhi- 
żej niż na tydzień, fabryka zasta- 
suje wówczas podział pracy, % 
do całkowitego wyczerpania $ 
trudnienia danega oddziału. 

Z tego zalatwienia rohatnicy 
mogą być zupełnia zadowoleni. 
Interwencja Związku dała bardzo 
dobre wyniki, 


Niczego się nie nauczyli... 


QOzonowy Związek Młodej Pol-| kotnley bowiem na widok hitlerow 


ski tak się przejął wpływami bli- 
skiego Zachodu, ża wprowadził w 
swych szeregach pozdrowienie 
przez podnoszenie ręki. 

Ten „Hitlergrusa" stosowany o 
becnie doprowadza do awantur i 
bójek, zwłaszcza na G. Śląsku. Ro 


skiego pozdrowienia wpadają dziś 
w pasję. 

Czyżby ostatnie wypadki nicze- 
go mie nauczyły panów z Ozonu? 
W tym wypadku chodzi o dro- 
biazgi, ale jakże symptomatyczne. 


(prad zenia w strofie nadoraniznej 


na Pomorzu 


Rozporządzeniem ministra spraw 
wewnętrznych z dnia 6 lipca b. € 
(Dz. U. R. P. Nr. 74 poz. 408) 
šaly wprowadzone ogranicze- 
nia przewidziąne dla strefy nad- 
granicznej na następujące obsza- 
ry województwa pomorskiego: 
a) powiat łuhawaski z wyjątkiem 
mlasta Nowe Minato, b) powiat 
brodnicki z wyjątkiem gmin: 
Wrocki i Nieżywięć, c) powiat 
grudziądzki z wyjątkiem gminy 
Radzyń oraz miasta Grudziądza, 
d) powiat tczewski z wyjątkiem 
miasta Tczewa, e) powiat choj- 
nicki z wyjątkiem gmin: Karasin 
i Czersk oraz miasta Chojnice, 
f) powiat zępoliński z wyjątkiem 
miasta Sępolna, g) gminy Raciąż, 
Tuchola, Kęsowo Gostycyn 1 By- 
sław powiatu tucholskisgo, n) 
gminy Łobżanica, Mroczna i Na- 
klo powiatu wyrzyskiego 2 wy- 
jątklem miasta Nakła, I) gmin: 
Ślesin, Wtelno, Wierzchucin Kró 
lewski, Mąkowarsko ! Koronowo 
powiatn bydgoskiego. 

Ograniczenia postanawiają, że 
1) każdy mieszkaniec powyżej 
lat 13, mieszkający lub przehy- 


Na szosie warszawskiej pod Ra- 
damiem jadący motocyklem Wio- 
dzimierz Matys najechał na prze- 
chodzącego mieszkańca wsl Wielo- 
góre „Kazimierza Sobalewsklego, 

W czasie wypadku obaj doznali 


wający czasowo w strefie «44716 
nicznej winien być zaopatrzony 
w dowód osobisty, 4) Osoby pre- 
gnące zamieszkań na określonym 
rozporządzeniem obszarze winny 
uzyskać zezwolenia odnośnego sta 
rostwa, a zamierzające wyjechać 
na ten teren zezwolenie starosty 
mlejsca swego stałego zamieszka- 
nia. 
wynasl 24 godzin. 4) Ruch nocny 
poza ahrębkem zabudowań gospo- 
darakich i stacyj kolejowych bez 
zezwolenia jest zakazany. 5) Ko- 
raystanje z poszczególnych dróg 
wodnych i lądowych może być za- 
kazane. 6) Na posiadanie apare- 
tów fotograficznych oraz urządzeń 
i środków, dających możność po- 
rozumiewanta się na odległość, 
== aig uzyskać specjalne zezwa- 
lenle władz administracyjnych. 
7) Na uprawianie rybołóstwa, że- 
glugę i splaw wymagane jest rów 
nież specjalne zezwolenie staro- 
stwa. 8) Termin do zaopatrzenia 
się w dowody osobiste kończy nię 
18 września 1939 r. 

Rozporządzenie weszło w życia 
z dniem 18 b. m. 


ciężkich obrażeń i zostali przewie- 
zieni do szpitala, gdzie u Matysa 
stwierdzono złamanie podstaw: 
czaszki, zaś u Sobolewskiego pola 
manie żeber, 


Ksiażki 
Warszawski Oddział TUR., posia- 
da na skladzie następujące książki: 
1. Robotnicy piszą — Pemiętnikt 
robotników, 262 str. — 6 zł 50 gr. 
2. Leonard Korowajczyk — Jabl- 
ka Newtona, 150 at. — 1.25 zł 

X Felka Gross — Proletariat i 
kultura, 248 str, — 4 zł. 

4. Adam Próchnik — Kobieta w 
walce o niepodległość | socjalizm w 
Polsce, 40 ntr, — 080 zł 

6. Maurycy Karniol — Podstawy 
socjalizmu, 30 str. — 0.50 zł. 

T. Leon Kruczkowski — Di 
jenon aasta? TZ ar — 405 m 

8. Alkohol wróg społeczny = 
ca zbiorowa, 32 atr. — 0.25 zł, 

9. Czy kohłeta ma hyć wyzwoloną 
czy niewolnicą — praca zhlorowe, 
20 atr — 0.20 zł. 

10. Witali Wyspiański — Jak po- 
wstał wszechświat i człowiek? 80 
str — 1,25 zł. 

11, Dr. J. Lenartowicz — Czym 
są i czym grożą choroby wenerycz- 
ne? 64 atr. — 0.80 zł. 

12, Andrzej Strug — Kształcenie 
charakteru dziecka w rodzinie, 104 
str — 0.80 zł. 


13. Henryk Świątkowski -. Wy- 


T. U. R. 


znanja religijne w Polsce, 264 str.— 
% zł. 


14. Stefan Matuszewski — Moje 
wspomnienia, 92 str, — 1 zł. 

15. Juliusz Górecki — Rzym «| 
Polska, 312 str. — 1 zł. 

18. Ignacy Fik — Rodowód apo 
łeczny literatury polskiej, 142 str.— 
0.80 zl. 

17, Jan Dębski — Pokój ryski, 
224 ste. — 1 zł. 

.18. Pleśni robotnicza na 4 głosy 
chór męski — 150 zł. 

19, Dr. Józef Zieliński — O wy- 
borze zawodu, 20 str. — 0.30 zł. 

21. Witołd Wilkosz — Na nowych 
drogach nauki, 158 str. — 350 z} 

22, Rozwój TUR. 152 atr. — 
2.50 zł. 

23. Juliusz Górecki — Wojna, 98 
str. — 150 zł 

24. Kazimierz Czapiński — Euro- 
pa na wulkanie, 50 str. — 0.50 zł 

Po wpłaceniu odpowiedniej kwoty 
na konto P.K.O. nr. 18515 wynyła- 
my żądane książki, nie licząc ko- 
sztów przesyłki, jeśll suma wplaty 
przekroczy 2 złote. 

Warszawski Oddział TUR. W-wa 


Tadeusza Lifena (z Wilna). 


Al 8-go Maja 8 m, 68 


= stolicy. 


Rezarwowi: Jankowiak, Busik, 
Danielak, Jażnicki i Pytel. 

Drużyna polska zjedzie do Warsza 
wy w ciagu soboty ł zamieszka w 
notelu Rzymskim. 

Pilkarzo węgierscy udali się we 


środę wleczorem da jednej z miej- | 


OR TF Ej 


w Nowej Zelandit zima przypada w 
okresie ietnim naszego klimatu, 
Sama podróż do Nowej Zelandii 
tuwałaby z Polski 7 do 8 tygodni w 
Jedną stronę i to przy najszybszych 
uolączeniach, w oble Zaś strony nar- 
ciarze musieliby bawić w podrńzy 
ok. 4-ch miesięcy. Daliczając okrea 


scowości wypoczynkowych pod BU- | startu i odpoczynek na miejscu, pod 


dapesztem na dwudniowy pobyt. 

Do Warszawy odlecg samolotem 
14% © sobotę i przybędą o godzinie 
10.56 na Okęcie. Zamieszkają oni w 
hotelu Eurapejskim. 


LEKKOATLETYKA 


ODWOŁANIE MECZU 
PAŃ POLSKA — WĘGRY. 


W nocy z czwartku na sobotę wę- 


glerski Związek Lekooatletyczny na- | 


dczłał zarządowi PZLA depeszę, w 
której komunikuje, ża reprazentacja 
węgierska na mecz kobiócy Polska 
— Węgry nie stawi się na stadtonie. 
Depesza zapowiada, ża przyczyny od 
wołania tego spotkania wyłuszczona 
są w liścia, który wysłany już zo- 
stał do Polski. 

Mecz pań Polaka — Węgry roze- 
grany mjel być A września r. b. w 
Bydgoszczy. 

FIEDORUK NADAL 
W DOBREJ FORMIE, 

Podczas ostatnich zawodów lakko 
utletycznych w Grodnie Fledoruk oœ 
siągną! w rzucie dyskiem 47,10, a 
zatem o 12 em. od własnego oflcjal- 
nego rekordu polskiego. Rekord ten 
z powodu braku dostatecznej tlości 
sędziów nie będzie jednak mógł być 
zweryfikowany. 


NARC'ARSTWO 


POLSCY NARCIARZE 
ZAPROSZENI DO... NOWEJ 
ZELANDII. 

Da polsklego związku narciarskie 
go wpłynęło sensacyjne zaproszenie 
dla polskich narciarzy na międzyna- 
rodowe zawody, organizowane w ro- 
ku 1040 (między 20 m 30 alerpnia) 
*v miejscowości Mont Cock w No- 
saj Zelandii. Należy zaznaczyć, 


Pók taką musiałaby trwać okol pół 
roku Palaki związek narciarski % 


|czywlście ze względów technicznych 


nle będzia mógł skorzystać z tego 
egzotycznego | zaszczytnego dla naa 
zaproszenia. 


NIEMCY ZAPRASZAJĄ NA BWÓJ 
KOEZT 50 CIU POLSIYCH NAR- 
CIARZY DO GARMISCH, 


Jak wiadomo, istnieje spór między 
federacją narciarską a międzynara- 
dowy: komitetem olimpijskim na 
temat definicji amatorskiej, który 
znalazł swój wyraz w rozgrywce, jā- 
ką prowadzą obecnie Niemcy, aby 
pokazowy „dzień narciarza” na gi- 
mowych igrzyskach olimpijskich w 
Garmisch + Partenkirchen zamienić 
na oficjalna olimpijskie zawody nar- 
clarakie, aby pozyskać do swej ak- 
cji inne państwa, Niemcy żaproaiły 
na swój koszt 1.200 narciarzy Z ca- 
łego Świata na zawody w Garmisch, 
wyjaśniając przy tym awoje atano- 
wisko w wspamnianym sporze, 
Niemcy twierdzą, że narciarstwa na 
zimowej olimpładzio mie będzie kon- 
kureneją dla mistrzostw FIS. które 
mają w tydzień odbyć się w Oslo, 
przeciwnie uważają. że przez swoje 
zaproszenie, na mistrzostwach FIS, 
będą mogll startować najwybitniej- 
si narclarze świata. którzy alg znaj 
dą i tak na koszt Niemiec w Gar- 
misch, a więc blisko terenu mil- 
strzastw BIS, Również da polskiego 
związku narciarskiego wpłynęła za. 
proszenie Niemiec dia 50 ciu narcia. 
Mpy pniskich, .którzyby startowali w 
Garmisch na koszt niemieckiego ko- 
mitetu olimpiisklego. 

Zarząd P. Z. N. nie powziął jesz- 
cza w tej sprawie decyzji, laez od. 
niósł się do związku polskich związ- 


| ków sportowych, przedstawiająd ca- 
że łą tę sprawę do decyzji. 


Na ulicy Kościuszki w Starto- 
gerdzie na Kociewia podczas ko: 
ponia przeznaczonego do założe- 
nia rury kanalizacyjnej, zatru 
dnieni byli zobotaicy Piotr Śzrc- 
der i Franciszek  Mierzwieki. 
Nad wykopem dołu, przejeżdżał 
wóz z rurami kanalizacyjnymi z 
betonu. Wóz w pewnej chwili w 
ferzył a słup, co spowodowało 


a) Termin meldowania sięiwpadnięcie jednej rury do dołu, 


która spadając zmiażdżyła 
wą Szrederowi.  Mierzwicki 


rz 
24 


znał szcregu ciężkich obrażeń, 
między innymi sgniecenia klatki 
piersiowej i złamana żeber. W 
stanic ciężkim  Mierzwickiego 
przewieziono, do szpitala, 
Ckazuje sę, że rura, jaka spoe 
wodowała całe nieszczęście, wa- 
żyłą 9 ceninarów. Na miejsce wy 
padku przybyły władze śledcze, 
celem przeprowadzenia docho 
dzeń, kto ponosi winę lego stra. 
sanego w skutkach wypadku. 


kutych AR kół prwzchnyń 


W roku szkolnym 1939 40 Polskie, na wsi, 


Radio nadawać będzie dla szkół po- 
wszechnych podobnie jak w Intach 
uhiegłych audycje dwa razy dzien- 
nie: poranne od godz. A do 8.10 
I popołndniowe od godz. 11 do 11.20 
oh od godz. JI do 11.50. 

Andycje poranne będą miały na- 
Asi charakter akinalno-intormacyj- 
ny luh rozrywkowy. Duży nachi 
polażony w nich hędzie na zagad- 
nienia obronności krajn. 

Audycje południowe będę 
satąsm= o prztraaa wania 
w szknle powszechnej. Uwzględnia- 
ne tuiaj zostaną szczególnie szkoły 


w których praca nauczy- 
cielska spotyka się z największymi 
trudnościami. 

Din dokładniejszego zariantowania 
nauczyciel w programie całorocz- 
nym I poziomie audycyj — Polskie 
Radia wydala specjalną hroszurę 
dta nauczycieli azkół powszechnych. 

Broaznra ta zostania rozesłann 
bezpłatnie do tych szkól powzzech- 
nych, które opłaceją zniżkowy abw 
nament radlowy w sumie 1 zł. rocz- 
nie. Poza tym hrosznrę tę nabywnń 
można w Polskim Radia, wpiacająa 
10 gr. na konta P/K.O. 5474 Spół- 
ka Wydawnicza „Ra“. 


Radio warszawskie 


SOROTA, 26 sierpnia. 


WARSZAWA I 6.30 Pleśń. 6.% 
Gimnastyka, 6.50 Muz. (plyty). 7.00 
Dzłennik, 7.15 Muz. (płyty). 7.45 
Koncert mandolinistów. 8,15 „Re- 
portaż z uzdrowisk podhalańskich" 
12.00 Hejnal. 12.03 Aud polud W 
przerwie o godz. 12.25 Tranamisja z 
otwarcia II Dorocznej Wystawy Ra- 
dłowej. 1445 „Słowik” wg. bajki 
Andersena, 15.15 Ork. katowicka. 
15.45 Wied, gospod, Dziennik i Po- 
gadanka akt 18.20 Rec. wioloncz. 
16.50 
nē. ©. P. przed 4.000 laty" — pog. 
1100 Muz do tańca. 18.00 „Kcha 
mocy | chwały", 18.10 Koncert z 
gmachu wystawowego D.W.R. 18.00 
„Przez młiedem mórz do siedmiu 
wzgórz" — wenofa powieść. 18.30 
Aud. dla Polaków za granicą. 20.00 
Z kapelą | ze śplewem przez 
Saak”. 20.26 And, dla wsl, 20.40 
Aud inform. 21.02 Rec, śpiewaczy 


|Beniamino Gigil 21.38 Muz. salono- 
wa. 21,50 D. c. rec. Beniamina Gi- 


gl. Transmisja 20 Szwajcarił. 22.20 
Muz. do tańca (płyty). 23.00 Ost. 
dziennik, 23.06 Wiad. w języku wło- 


akim | angielskim. 23.20 Muz. do 


tańca, 

WARSZAWA IL 18.00 Orkiestra 
Lwowska. 14.00 Parę inform, Wlnd. 
sportowe. Program. 14.15 „Dustra- 
cje muz. da utworów acenlemych“. 


14.55 Sonaty w wyk. Liai Kmito- 


wej — skrzypce ł S. Nadgryzow- 
akiego — fortepian. 1530 Zespół 
Stefana Rachonia. 16.30 Pleni chó- 
ralne (płyty). 17.05 Życie Multural- 

17.15 Z oper Ryszarda 


Chopin (płyty)- 
czeli gra Zofia Adamska 22.05 Kon- 


cbindowa, 14,45 


21.05 Fryderyk 
2145 Na wiatan- 


Straussa (płyty). 


cert symt. (płyty). 23.00 Czeska 


muz. kameralna (płyty). 


NIEDZIELA, 27 sierpnia. 
WARSZAWA Í. 7.00 Pleśń. 7.05 
Aud. dla wsi. 8.00 Dziennik. 815 
Ork. wojsk. 9.00 Nab, z Orłowej na 
Śląsku Zaclaiańskim. 12.00 Hejnał. 
12.03 Por. muz. 13.00 Wyjątek z 
Pimm Józefa Piłsudskiego. 13.06 
Przegląd kulturalny. 13.15 Muz. 
„Czytamy Micile» 
wieza”: „Pan Tadeusz" (Ksiega 
10). 15.00 Aud. dia wsi. 16,36 Trio 
na na fortepian, klarnet 1 wiolon- 
czelę. 17.15 „Kto odpowie?" — au- 
dycja w oprac. Jerzego Michałowe 
skiego. 17.30 Podwieczorek prey 
mikrofonie, Z „Bagatel“. 19.00 „Ka 
rol Marcinkowski" — słuchowisko 
oryginalna Bt. Waaylewakiego (a 
Poznania). 1030 Koncert z Wysta- 
wy Radiowej 20.10 Aud inform. 
20.55 Frag. meczu piłkarsk, Polaka 


— wę 21.35 „10 lat muzyki 
filmowej". W przerwie o godz 
22.00 „Dobry żart tynfa wart". 


23.00 Ost. dziennik. 23.05 Wiad. w 
jezyku niemieckim i angielskim, 

WARSZAWA II 1406 Parę ln- 
form. Wiad. sportowe Program. 
14.15 Schumann: Motyle. Gra na 
tortep. Bt. Bielicki. 14.30 Muz. ke- 
meralna Mozarta — płyty. 15.30 
Arie | pieśni polskie w wyk. Ireny 
Cywlńskiej. 16.00 Muz. lekka (pły= 
ty). 21.05 Włllam Walton i Vaug- 
han Wiliams (płyty). 2155 Gllick: 
„Orfeusz* — opera w 3 aktach. 
23.00 Muz. do tnńca (płyty) 


M ŻLE EW WRA) 


K ik k 


Z Kolonii letniej Rob. Tow. Przyj. Dzieci 


Przyjazd dzieci z kołonii R. T. 
P. D. z Zasepnicy nastąjj we 
czwartek, dnia 31 b. m. o godzi- 
nie 1.44 (13.44) w południe. 

Rodzice obowiązani są bezwzglę 
dnie przybyć na dworzec kolejowy 
celem odebrania dzieci. 


WYNIK ZBIÓRKI. 
Urządzona w niedziele dnia 20 
b. m. zbiórka na Kolonie Robotn. 
Tow. Przyj. Dzieci w Tamqawy 
przyniosła zł. 924.63. 


Radio krakowskie 


SOBOTA, 24 sierpnia. 


6.56 Pleśń poranna, 13.00 Płyta 
za płytą... 13,40 Program na dzić, 
wiadomości gospodarcze i bieżące, 
18.50 Płyta za płytą... 17.00 Pieśni 
polskie w wyk. Kamili Kowalskiej 
(alt), przy fortep. Tadeusz Gostom- 


ski. 17,20 S. Rachmaninow gra sw% 
je utwory (płyty). 20.25 Peg aseiwe 
aktualna. 20.35 Lokalne wiadomości 
sportowe. 23.05 Zakończenie auðy- 
cji, 


NIEDZIELA, 27 slerpnia. 


6.56 Pieśń porana. 7.00 Pogadan- 
ka dla rolników: „W sprawie zimo 
Wego żywienia bydła" — wygł, inż, 
Józef Rosiewicz. 110 „Rozmowy z 
rolnikami" zrzeprowadzi inż, Lech 
Rościszewski. 7.20 Muzyka (płyty) 
Po nabożeństwie ok. godz. 10.30 — 
Muzyka (płyty z Warszawy). 13.05 
„Kultura 1 sztuka": Sprawy teatral 
ne w opr. J. A, Gahiszki. 15.00 Ga- 

z 


weda: 
w opr. 


„Wiejska meteorologia“ 
Franciszka Nowaka. 15.10 
Muzyka polska (płyty). 15.35 
„Ostatnia nuta“ fragment z 
książki T, Mallckiego „Ludzie z 
gór”, czyta Antoni Augustynek. 
19.30 Miniatury syrafoniczne (pły- 
ty). 20.05 Lokalne wiadomości spor 
towe, 23.05 Zakończenie audycji. 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Zdo- 
bywcy Marokka“. 


ATLANTIC: „Zaza“ i „Tajemni 
ce żółtego miasta”, 
ADRIĄ: „Swiat się śmieje". 


PROMIEŃ 


„lotel du Nord! 


SCALA: „24 godziny miłości". 
STELLA: „Jaśnie pan szofer". 
ŚWIT: „Pechowiee”, 
UCIECHA: „Zeznanie szpiega”. 
WANDA: „Zew pustyni". 


Zw. Rob. Przem. Chem. w Rzplitej Polskiej 


Oddzial Szczalowa-Pieczyska 


W niedzielę, 27 sierpnia 1939 r. 
o godzinie 8 rano w lokalu włas- 
nym w Pieczyskach, odbędzie się 
Uroczystość założenia orkiestry, 
połączona z wbijaniem pamiątko- 
wych gwożdzi do tarczy. 


Fo południu o godzinie 2-ej od- 
będzie się wielka zabawa ludowa 
w lesie obok cementowni. 

Na powyższe zaprasza bratnie 


organizacje 
Iara 


GEE U A PIZZA 


Morderca narzeczonej skazany 
na dożywotnie więzienie 


Dnia 1 stycznia b. r. zaalarmo- 
wana została policja jarosławeka 
wiadomością o znalezieniu na po- 
lach podmiejskich zwłok dziewczy 
ny. Jak stwierdzono, denatka na- 
żywała się Katarzyna Skupnie- 
wicz, a nieznany sprawca zadal dej 
kilkanaście pchnięć nożem w szy- 
jẹ i klatkę piersiową. Na miejscu 
zbrodni, jako jedyny ślad, pozo- 
stawiony przez mordercę, znalezio 
no kalosz, Ten kalosz pozwolił wła 
dzom śledczym odnależć morder- 
cę. 

Jak ustalono w toku dochodzeń, 
ś. p. Katarzyna Skupniewicz utrzy 
mywala przez jakiś czas znajo 
mość z Adolfem Łozą z Sambora, 
który odbywał w Jarosławiu powin 
ren 


Cgloszenia drobne 


ASOME Wyzrikowywy pe 

Mlalny Środek, pełni sił męskich 
nawet u starszych!! Pisać niezwła- 
cznie i wysyłka dyskretna. Harry 
Kraków skrytka 779. 


iżronika Sląska 


Z ruchu robotniczego 


Dnia 28 sierpnia b. r. Chorzów— 
Batory a godz. 18-ej posiedzenie Za- 
rządu Oddzlału Zw. Rob. Przem, 
Metałowego z udziałem radców za- 
kłidowych i podskarbników w świe- 
tllcy przy ul. 16 lipca 11. 


ODDZIAŁY CZG W PAWŁOWIE 


Oddziały CZG, PPS, Związku 
Rob. Przem. Metalowega w nie- 
dzielę dnia 27 sierpnia b .r. biorą 
masowy udział w uroczystości z 
akazji 20-lecia odsłonięcia aztan- 
daru PPS, która odbędzie się od 
godz. 9-ej w ogrodzie p. Szewczy- 
ka (Szkaludek) w Pawłowie, 


ZEBRANIA P. P. S. w ił. 24.VINI. 


Szopleniec: o godz. 9,30 nad- 
zwyczajne walne zebranie P. P, 8 
u p. Babczyńskiego. 

WYDZIAŁ INWALIDÓW 
PRZY P. P, A. 
Dnla 26 b. m. 

Zawodzie — zebr. inw. a godz. 
16-j u p. Woka, 

Dnla 28 b. m. 

Mysłowice — zebr. Inwalidów o 
godz. 15-ej w Barakach, 


ność wojskową. Po wyjściu z woj- 


Kronika Zagtebia Dabrowskiego 


Komunikaty organizacyjne 


SEKRETARIAT OKRĘGOWY 

ZWIAZKU ROBOTNIKÓW PRZE 

MYSŁU METALOWEGO W SO- 
SNOWCU ZAWIADAMIA 


W dniu 27 sierpnia b. r. o go- 
dzinie 10-tej rano w lokalu wia- 
anym w Będzinie przy ul. Kałłą- 
taja 45 odbędzie się zebranie człon 
kowskie Zw. Rob. Przem. Met. od 
działu Będzin, Referent tow. Ko- 
walczyk. 

.. 


Q 
W tym samym dniu i godzinie 


odbędzie się zebranie członków od 


dzinłu Zw. Rob. Przem. Met. w 


Olkuszu w lokalu własnym. Refe- 


rent tow. Angier. 

aż 
Konferencja delegatów i mężów 
zaufania oddziału Sosnowiec Zw. 
Rob. Przem. Met. odbędzie się w 
dniu 29 sierpnia b. r. o godzinie 
19-tej w lokalu oddziału przy ul. 
Orlej na Pogoni, z następujących 
fabryk: Hułczyński, Huta Milowi- 


Str. 6 DIESES e a AK e RY", a 


Kronika poznańúsko-pomor, 


Ż życia m. Poznania 


UJAWNIENIE NAZWISKA 
SAMOBGACZYNI 
Rozszarpane przez pociąg ciało 
kobiety,- została rozpoznane. Jes 
to 6-letnia niezamężna Czesława 
Płeckowiak z Poznania, ul. Kra- 
szewskiego nr. 10 m. 2. Powadeni 
rzucenia się pod pociąg był podob 
no zawód miłosny, o którym wapo 
mina denatka w pozostawionym 

liście. 
Zniekształcone zwłoki odesłano 


ce, Huta Katarzyna, Babcock-Zie- 
leniewaki, Decorum, Galmet, Woź 
niak, Kraupe, Łempicki, Silnia, Re 
kord. 

Obecność wszystkich towarzy- 
azy delegatów i mężów zaufania 
na konferencji jest konieczna. 


Kurs P.CK. w Sosnowcu 


ska Łoza wyjechał do Sambora, 
zaś á p Katarzyna Skupniewicz 
nawiązała w międzyczasie znajo- 
mość z niejakim Łyczaklem. Pó 
kilku miesiącach wrócił Łoza do 
Sambora | zażąda) od dziewczyny, 
by porzuciła stużhę i wyjechała do 
jego rodzinnego miasta. Kiedy o- 
trzymał odmowną odpowiedź za- 
mordował dziewczynę. W czasie re 
wizji znaleziono w mieszkaniu Ło- 
zy, który wyparł się zbrodni, właś- 
nie drugi kalosz. 

Sąd okręgowy w Przemyślu ska 
zał Łozę na dożywotnie więzienie, 
zaś sąd apelacyjny obecnie wyrok 
ten zatwierdził, 


(zwozaczki 


Dwóch chłopców i dwie dziew- 


| czynki powiła żona jednego z pod- 


oficerów garnizonu częstochowskie 


go. Matka i dzieci mają się dob- 
ra 


Licytacja 
znalezionych przedmiotów 


Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Katowicach za- 
wiadamia, że w dniu 4 września 
1939 r. a godz. 9ej odbędzie się 
obok ekspedycji towarowej v wy- 
lotu ul, Pocztowej w Katowicach 
licy acja przedmiotów znalezia- 
nych me terenie kolejowym. 
Sprzedawane będą m. in, walizki, 
leczki skórzane, kapelusze, para- 
sole, laski, części ubrań itp. 


dd Administracji 


Wszysikim kolporierom na- 
szego pisma, którzy nie uregu- 
lowali należycie swych zaległo- 
ści zwracamy jeszcze raz uwa- 
Ée. że wstrzymamy im wysyłkę 
pisma, o ile nie uregulują swych 
zaległości w najhliższym czasie 
oraz że roszczeń naszych do- 
chodzić będziemy na drodze są- 
dowel 


Administracja: 


„GAZETY ROBOTNICZEJ“ 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSYI 


Zarząd Oddziału Polskiego Czer 
wonego Krzyża w Sosnowcu pò 
daje do wiadomości, że w dniu 25 
września r. b. rozpocznie się kura 
dla sióstr pogotowia sanitarnego 
P.C.K. 

Kurs ma na celu wyszkolenie 
grupy kobiet przewidzianych na 
stanowiska pomenicze pielęgniar- 
skie, w razie potrzeb krajowych 
np. kięsk żywiołowych, epidemii, 
lub dla zapotrzebowań wojskowa- 
ści. 

Wykłady odhywać się będą w 
godzinach wieczorowych, prakity- 
ka w godzinach rannych, Opłata 
2a kurs z egzaminem wynosi 20 
zł. dla sióstr pogotowia sanitar- 
nega i 35 zł. dla sióstr wolonta- 
riuszek. 

Kandydatki powinny składać 
padania o przyjęcie na kurs w *er 
ie do dnia 15 września b. r 
m adres Zarządu oddziału P.C.K 
w Sosnowcu, ul. 3-go Maj 16 


| Echa pożaru fabryki Józefów 


Jak już podawaliśmy w ponie- 
działek wybuchł pożar w fabryce 
Józetów w Czeladzi, który objął 
magazyny ze słomą paczki do pa- 
kowania golowego towaru, 

Rozszalały żywioł 
fałej fabryce, która zatrudnia o- 
beenie około 600 robotników. 


zagrażał 


Dzięki natychmiastowoj i pel 
nej poświęcenia akcji str.ży po- 
żarnej został zlokalizowany. Nie- 
bezpieczeństwo była tym bardziej 
groźne, że w bezpośrednim są 
sidztwic płonących magazynów 
a 


Kina „Zagłębie“: „Gibraltar. 

Kino „Patria”: „Panienka w ho 
telu“, Nad program: „Niebezpiecz 
na granica”. 

Kino „Eden“: „Andy Hardy za- 
kochany“, 


Rybnik buduje 
hale targowa 

W Rybniku rozpoczęto budo 
wẹ hali targawej kosztem 300,000 
zł W padziemish hali zbndowa- 
rı zostanie duża chłodnia. Budo- 
wa ukończona zostanie z koń- 
cem r. b. 


Rejestracia poborowych 
Zarząd Miejski w Chorzowie 


zawiadamia zainteresowanych, że 
od 4 września b. r. do 2 paź 
dziernika b, r. włącznie odhę- 
dzie się na terenie miasta Cho- 
rzowa rejestracja poborowych 
meżczyzn, urodzonych w roku 
1922, w Ratuszn pokój nr. 82, TE 
p etro w godzinach od 9 da 13. 


5 razy dziennie tw.eża pecrywa 
lody specjalne ze śmietana — 
zdrowe — orzeźwiające — tan e 


MARTICKE 


KATOWICE, 3-go Maja 24 


(dworzec kolejowy I piętra) w * 
dzinach od 8 do 10 rano i od 16 
da 17 z wyjątkiem sobót. 

Do podania należy dołączyć: 1) 
świadectwa ukończenie co nej- 
mniej całej szkoły powszechnej. 
Pierwszeństwo mają kandydatki 
ze świadectwem ukończenia 6 kl. 
szkoły Średniej lub z maturą; 2) 
poświadczenie obywatelstwa pol- 
skiego; 3) dowód osobisty, lub 
metrykę urodzenia; 4) referencja 
dwuch» wiarygodnych osóh; 5) 
Krótki własnoręcznie napieany ży- 
ciorys; 6) Świadectwa lekarskie 
stwierdzające, że stąn zdrowia kan 
dydatki pozwala jej na pełnienie 
obowiązków siostry pielęgniarki: 
7) świadectwo moralności; 8) 2 


fotografie podpisane przez kandy- 
datkę (format jak do dowodów). 

Wiek kandydatki na kurs sióstr 
pogotowia sanitarnego nie może 
być niższy ad 18 lat i nie może 
przekroczyć 40 lat. 


zaajdowały się zbiorniki z bem 
zyną i smarami, których zajęcie 
się byłoby końcem istnienia fa- 
bryki. 

Pierwsza przybyła na miejsce | 
pożaru, ochotnicza straż czeladz 
ka, która zabezpieczyła pozostałe 
budynki fabryczne. 

W akcji ralunkowej brali rów- 
nież udział rohotnicy, którzy zda: 
wali sobie sprawę z tego, że bro- 
nią swego warsztat pracy i W ra: 
zie, gdyby uległ on zniszzeniu, 
zi atalihy pozbawieni środków do 
isele 


Czynny udział w gaszeniu po- 
żaru wzięła lnkże ludność, która 
ziajdowała się w tym czacie w o 
gródka Jordanowek'm. 


O niebezpiczeństwie świadczy 
fakt, że gaszenie pożaru trwało do 
godziny Ż1. Zatem pożar trwał 3 
godziny. 

Jak podają, straty wynoszą o- 
koło 50 tysięcy złotych. 


Radio śląskie 


SOBOTA, 26 sierpnia. 


5.00 Pieśń poranna — płyta. 5.03 
„Dzi:ń dobry* — pogodny montaż 
z plyt. 6.30 Program na dziś, 13.45 
Wiadomości biżące. 13,50 Ork. Ka- 
towieka. 17.00 Muz, do tańca. 20.00 
Wiad. w jez. słowackim, czeskim i 
niemieckim. 20.25 Pog. akt. 20.35 
Wiadomości sportowe. 23.05 Zakoń- 
czenie programu, 


NIEDZIELA, 2% sierpria. 


6.00 Pieśń poranna — płyte. 6.03 
Program na dziś. 6.10 „Dzień do- 
bry“ — pogodny montaż z płyt. 
6.50 „Współpraca fląskiej Izby Rol 
niczej ze Śląskim Towarzystwem 
Rolniczym* — pogadanka Leona 
Smolki. 7.00 Śpiewa chór mieszany | 
„Kasyno z Siemianowic pod dyr. | 
Piotra Dziemby. 7.30 „Korpus gór- 
niczy" — pogad. red. Konstentego 
Ówlerka. 13.05 Migawaki śląskie, 
16.15 „Co słychać na Śląsku" — 
opowie red. Adam Mikulsld. 16.25 
„Popołudnie śląskiego rolnika” 
audycja słowno - muzyczna: 1) Mu 
zyka polska z płyt. 2) Gawęda. 
18.30 Polakom za miedzą — go- 
gad. 1840 „Co niedzieli u Karika 
brzmi pioseneczka, gra muzyka" — 
regionalna audycja słowno-miizycz 
na w oprac, Stanisława Ligonia i 
Franciszka Pilarka. 20.05 Wiadomo 


ści sportowe. 23.05 Wiadomości w 
jęz. niemieckim (z Warszawy). 
23.13 Zakończenie programu. 


Odbiło w drukarni Sp. 


do Zakładu Medycuny Sądowej. 
OBWIESZCZENIE WOJEWODY 
POZNAŃSKIEGO 

ZRYCZAŁTOWANIE ZAROB- 

KÓW ROBOTNIKÓW I DROB- 
NYCH PRODUCENTÓW 

W numerze 34 Poznańskiego 
Dziennika Wojewódzkiego ukazała 
się obwieszczenie wojewody po- 
znańskiego w aprawie ustalonych 
zryczałtowanych zarobków robat- 
ników i drobnych producentów 
rolnych. 

Zryczałtowane miesięczne zarob 


ki na okres od 1 kwietnia r. b, dol 


Z Gdyni 


31 marca 1940 r. ustalone zosta. 
ły na terenie województwa z „py. 
jątkiem powiatów kolskiego, kalio 
skiego, konińskiego i tureckiego 
następująco: 

W grupie I kobiety i mężczyźni 
25 zh, w II — 36 zł, w III — mer 
czyźni 55 zł, kobiety 40 zł, w Iy 
— mężczyźni 75 zł, w V — męż. 
czyźni 86 zł. Zarobki te nie okej 
mują straży leśnej. 

Przeciętne zarobki robotników 
rolnych w powiatach: kolskim, ką 
liskim, konińskim i tureckim przeg 
stawiają się następująca: w gry. 
pie I — pracownicy dniówkowi | 
kategorii 22 zł, w II — dniówko 
wi II i sezonowi I kategorii 36 zł, 
w IH grupie (mężczyźni) dniówka 
wi IM kat. i sezonowi II kat, ko 
mornicy, luzacy i foruale 56 zł, w 
TH grupie (kobiety)  dniówkowe 
JI kat., sezonowe I kat. i kamomi- 
ce — 40 zł, w IV grupie formale 
— T7 zł, w V — dozór gospodar- 
czy, rzemieślnicy i straż leśna — 
90 zł 


Budujemy mieszkania i własny dom społ. 


Problem mieszkaniowy w Gdyni 
winien być traktowany przez gml- 
nę jaka naczelne zagadnienie s0- 
cjalne miasta. 

Błąd popelniają i szkodę miastu 
oficjalni chwaley wszystkiego, co 
rabi i jak robi Komisariat Rządu, 
osobiście p. komisarz Sokół. 

Trzeba, przy zachowaniu entu- 
zjazmu dla rzeczy już dokona- 
nych, nie tracić poczucia rzeczy- 
wistości w ocenie pewnych  zja- 
wiak. 

Możemy się zachwycać uporząd- 
kowanym skwerem Kościuszki „ale 
nie wolno nam zapominać, że poza 
śródmieściem istnieją całe dzielni- 
«* nie uporządkowane, nie skan 
lizowane i nie zelektryfikowane. 

Pochwalamy wykonanie planu 
studzien * ustawienie (znowu w 
śródmieściu!) kilkudziesięciu 
pomp, ale nie przestańmy kryty- 
kować Zarządu Miasta za to, © 
m wielkie skupiska ludzkie (Lesz 
rzytłoj pdo odzągtość 40 studni 
wynosi 300 i 400 metrów. 

Wiemy, ca to są Leszczynki, jak 
wygląda Grabówek, jak mleszka- 
ją ludzie na Obłuźn i na Grabów- 
ku. 

Cyfrowo ilustruje stan mieszka- 
niowy w Gdyni Rocznik Statysty- 
czny, wiele ciekawych danych znaj 
dujemy w rocznych sprawozda- 
niach Komitetu Rozbudowy Mia- 
sta. 

Stan budynków, jest więcej niż 
zły, O kulturze mieszkaniowej na- 
bierzemy pojęcia, o ile i w jakim 
stopniu mieszkanła są wyposażo- 
ne: a) w kanalizację, b) w wodo- 
ciągi, c) w elektryczność. 

Bierzemy — dla porównania — 
największe miasta. 

Domy zaopatrzone 


w kan. wod. elektr gaz 
Warszawa 461 62,0 67,8 31,/ 
Lwów 42,7 47,2 43,9 125 
Poznań 68,2 78,0 63,5 56,3 
Kraków 54,1 64,7 59,2 29,7 
Katowice 68,3 87,5 82,7 18,6 
Bydgoszcz 51,4 53,8 38.2 38,3 
Gdynia 16,8 18,2 465 13 


Tabela zacytowana powyżej a 
oparta na danych, zaczerpniętych 
z Malego Rocznika Statystyczne- 
ga (str. 56) stwierdza, jak wiele 
jest w Gdyni do roboty. Mieszkań 
o jednej izble Gdynia posiada 22,7 
proc. da agółu i 40,8 proc. 2 Izbo- 
wych. 

Tak podaje statystyka. W rze- 
czywistości jest znacznie gorzej. 

Przeciętna liczba osób, zamiesz 
z 


Radio teruńskie 


NIEDZIELA, 27 sierpnia. 

6.57 Pleśń poranne „Witaj, Gwia 
zde Morza”. 7.00 a) Audycja dla 
wsi: „Tona 1 Gust" — dialog ka- 
szubski Bolesława Kulasa i Jana 
Biangl. b) Muzyka z płyt. 7.25 Pro 
gram ma jutro. Po nabożeństwie 


— |0k. godz. 10.30: Muzyka (płyty z 


Warszawy). 13.05 Przegląd kultu- 
ralny z życia Inowrocławia w opra 
cowanlu red. I. Przybylakiego. 15.00 
„Ludzie Wisły" repartaż 1 trans- 
misja z życia flieaków, 198.30 Audy 
cja marynarita w opracowaniu 
Stanisława Zadrożnego. 20.05 Wia- 
domości sportowe z Pomorza. 23.05 
Wiadomości w języku niem. (z 
Warszawy). 23.18 Zakończenie pra 
gramu. 


kałych w 
33%- 

Rocznik statystyczny podaje, 
że  przeludnionych mieszkań w 
Polsce mamy: a) mieszkania 
44,7%, b) ludność 56,2%. 

Tak jest w całej Polsce — w 
Gdyni stan mieszkaniowy jest 
jeszcze gorszy. 

Budownictwo prywatne, o il 
inwestuje, buduje gmachy hiksu- 
sowe, w śródmieściu, i w cenach 
nie przystępnych dla szerokich 
mas. Już nie tylko robatnit, ala 
urzędnik, lekarz lnb adwokat o 
małej praktyca, nie są w stanie 
zapłacić 200 i 300 zł. miesięcznie 
za mieszkanie. Miasto robi i duża 
i nie wiele. Stanowczo mało da 
potrzeb. A potrzeby są rzeczywi: 
ścia wielkie + i istotne, jeżeli 1a 
100 wolnych mleszkań (w T.B.O.) 
zgłasza się kilka tysięcy reflek- 
tantów. 

Związki Klasowa przejęty ini 
cjatywę we własne ręce i grona 
ludzi wiary I dobrej wali zainieją 
walo budownictwo spółdzielcze 
mieszkań społecznie najpotrzeb- 
niejszych. 

Na Grabówku, w dzielnicy ro 
botniczej, stanęły dwa bloki. 

W tym roku i w miesiącu sier- 
pniu — Druga Gdyńska  Spół- 
dzielnia Mieszkaniowa przystąpiła 
do budowy 3 bloków mieszkanio= 
wych (90 mieszkań) i Domu Spo= 
łecznego, im. Stefana Żeromskie- 
go. Związki zadeklarowały i udzie 
lity pomey finansowej. Przyszli 
także z pomcą Towarzysze i pod- 
jeli własne oszczędności, ażeby 
zasilić fundusze. Zebrano okoła 
20 tysłęcy złotych. 

Kupiliśmy teren i ruszyliśmy Z 
robotą na pełną parę. Dziś, jadąc 
ulicą Morską w kierunku Chylonti, 
widzicie początek wielkiego dzie- 
ła. 


jednej izbio wypada 


Budowę ukończymy w przysz= 
tym roku. Związki Klasowa przeź 
spółdzielcze działanie, spełniają 
wielką rolę w walce z nędzą mle- 
szkaniową 1 w walce o podniegle- 
nie duchowej i materlalnej kultu- 
ry robotników. (R). 

OO EA 


SOBOTA, 26 sierpnia. 

17.00 Słynni dyrygenci: A. 
Toscanini i L. Stokowski (płyty)- 
17.30 „Zaczynamy weekend". Wyka- 
nawcy: „Piątka Poznańska", oraz 
plyty. 20.25 Audycja dla wsi: Gro- 
medzka robota — pogsd. (z Wer- 
szawy). 22.20 Do tańca grają naj- 
lepsze zespoły (płyty. 23.05 Zakoñ- 

NIEDZIELA, 2? slerpnia 

8.56 Pieśń poranna. 7.00 Kalendas 
rzyk gospodarski — w opr. inż. Jő- 
zefa Stuty. 705 „Młoda wleś wiele 
kopolska". „Sobek daleka nie zaje 
dzie" — audycja w oprac. Tadeu- 
== Nowaka. Po nabożeństwie ok- 
godz. 10.30 Program na dzisiaj. 
10.35 Muzyka z płyt. 13.05 „Ze 
sportu | turystyki”: Piłka nożna W 
Poznaniu — pogadanka. wygł. red: 
Tadeusz Soltykowski. 15,00 „Nie: 


zielne popołudnie u Wujaszka Ka- 
zia" — midycja dla dzieci. 15.20 
Dla nasżego pogranicza: „Męstwa 
rycerstwa polskiego" — audycja W 
apracowaniu red, Edmunda Męclew 
skiego. 19.30 „Kalejdoskop mie 
dzielny“ (płyty). 20.05 Wiadomości 
sportowe lokalne. 23.05 Zakończe: 
nie programu. 


Nakladowo - Wydawniczej „Rohotnik", Warszawa, Warecka % 


